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PREMJER JAPOŃSKI WYZDRO- 
WIEJE

Tokio, 17 listopada. (PAT.) W w y ­
niku dłuższego przesłuchania domnte 
manego sprawcy zamachu na premje- 
ra Hanagushi slwicrdzono formalnie, 
iż przesłuchiwany był faktycznym  
sprawcą zamachu. Jak donosi dz'ś biu 
letyn lekarski, stan zdrowia premiera 
znacznie się poprawił. Życiu jego nie 
zagraża nfebezpieczeńs1 wo.

ANALFABETYZM W CHTNACH.
L o n d y n , 17. listopada. (PAT) We­

dle informacji z'N ankinu, Chiny na 
ogólną liczbę 500 miljonów mieszkań­
ców, posiadają -1-13 miljonów analfa­
betów. W calu przeciwdziałania takie­
mu stanowi rzeczy, nacjonalistyczny 
rząd chiński postanowił suhsyd.jować 
towarzystwa i poszczególne osoby, 
które podejmą się nauczania analfa­
betów chińskich czytania i pisania.

MILJDNOWE NADUŻYCIE 
WE FRANCJI.

B n rdeanx , 17. listopada. (PAT) A- 
resztowano tu notarjusza, który doko­
nał nadużyć na sumę 4 miljony fr. WYŚCIGI KELNER O W PARYSKICH. 

(Do ..rtykułu ia  tr. lfl-tej).

IRAK OTRZYMUJE NIEPODLEGŁOŚĆ 
Bagdad. 17 lishipada. (PAT). Izba de 

pufowanych rraku  ratyfikow ała 69 glosa­
mi przeciwko 13, trak tat zaw arty między 
Anglją a Irakiem . Tenże trak ta t ratyfi­
kowany , został przez . Senat 11 głosami 
przeciwko 5. T rak ta t ten, majacy weiść 
w życie gdy Irak  zostanie przyjęty do L’ - 
gi Narodów, przew iduje całkowitą nie­
zależność IraAu i stonniowe wycofanie 
oddziałów angielskich. Irak  zobowiązuje 
się do utw orzenia trzech dalszych baz lot­
niczych na użytek W ielkiej Brytanji. 
W Iraku  przebywać będzie angielska m i­
sja wojskowa.

SPISEK KOMUNISTYCZNY NA HA- 
■WANIĘ

Nowy Jork, 17 listopada (PAT.)
Donoszą z Hawany, iż przed nieru­

chomościami obywateli, amerykańskich 
na Kubie ustawiono specjalne straże 
policyjne Pozatem donoszą, że wykry 
ty został spisek kom unistyczny, którt 
przez zamach na budynki amerykań 
skie na Kubie zamierzał wywołać in­
terwencję Stanów Zjednoczonych.
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PO
wyborach

Lwów, 18. listopada.
W chw ili, gdy piszemy te słowa, 

dokładny i zupełny wynik wyborów 
nie jest jeszcze znany. Z mozaiki de­
pesz zarysowują się dopiero kontury 
przysaJego Sejmu, sa mało ścisłe, aby 
je poddać ostatecznej analizie, ale wy­
starczające do ogólnej oceny. W nie­
których okręgach obliczenia nie zo- 
siały ukończone, w  innych rezultat 
może ulec jeszcze pewnym odchyle­
niom. To też jedyne, na co pozwolić 
sobie można w chwili obecnej, —  to 
pobieżna charakterystyka aktu wy­
borczego i kilka oględnych wniosków. 
Resztę musimy pozostawić do najbliż­
szych dni, aż będzie tych spostrzeżeń 
i uwag i ciekawych i pouczających 
poddostatkiem.

Wybory przyniosły Beap. Blokowi 
zwycięstwo wybitne; lego faktu nie 
zmienią już ewentualne drobne różni­
ce i przesunięcia. Obóz rządowy oka­
zał siię nietylko —  jak przy poprzed­
nich wyborach —  grupą względnej, a- 
le także bezwzględnej większości. W y­
nika stąd z kolei pierwrze od odzyska­
nia niepodleołości onande rzaln  na 
stałej, spnej i niezmiennej większości 
sejmowej.

Oznacza to postęp wielkiej wagi. 
Skończą się z jednej strony niemoralne 
targi i „kombinacje" przy montowaniu 
dorywczych bloków, popierających ga­
binety i rozlatujących się p<rzy pierw­
szej sposobności. A Z  drugiej strony li­
kwidacji ulegnie ów bądź co hadź dzi­
w aczny i nienorina’ny stosunek, jaki 
istniał między rządem a ostatnim, w 
większości swej onozvcvinrm parla­
mentem. Staia większość prorzadowa 
w Sejmis oznacza pełną rea’izao'e idei 
wspó’pracy, oznacza szybkie i rzeczo­
we za ła tw ie n i hud*e!u i wszv?tk!ch 
tych nstaw, które będąc koniecznościa­
mi państwowemi. dotychczas z braku 
jednolitej i dccydu;ącej większości nie 
mogły być załatwione. Że takie ..re­
manenty" z dawnvch lat istnieją i źe 
dotyczą najważniejszych A®’ed»’n ży ­
cia państwowego (ustrój podatkowy, u- 
jednostajnienie i rozbudowa oamorzą- 
du itd.ł, —  to jest chyba rzeczą po­
wszechnie wiadomą.

Większość, zdobyta przez Berap. 
Biot, zbliża się do normy, potrzebnej 
do zmiany konstytucji, jakkolwiek jej 
nia osiąga. W porównaniu z dotyoh- 
•easow ym , zupełnie beznadziejnym  
stanem jest i tutaj widoczny postęp. 
Idea naprawy us«tro;'u znajdzie oipa.r- 
eie e tyle silne, by przy 
ntn a!«fetó\weh drobnłeirzT-ch gram u- 
nsiarkowanych i na p ^ tW m ie rzero- 
kiego porozumienia dojść wresawńe do 
pozytywnepo rozstrzygnięcia. Do mo­
żliwości takiego porozumienia, w  po­
przednim Sejmie wykluczonego, odno­
sić się trzeba z pełnym optymizmem.

Dalszą, zmamisnną cechą weberów  
jest pokaźna ilość mandatów, zdoby­
tych m zez strof"  ’ ~ —
Szczegół ten nabiera specjalnej wagi 
jako oczywisty dowód, że wybory by­
ły  proeprowadzsone w warunkach czy­
stości i neoeiwcści. Opozycja, która po- 
przedmio zapewniała cały  świat, że 
akt wyborczy będzie tylko rodzajem 
„komedii" według z góry ułożonego 
planu, że wo!ność głosowania będzie 
fikcją, a rozstrzygać bodzie tenor i o- i

i Ci eka we  w y d a r z e ­
nia pol i tyczne  

j w  H e i m w e h r z a .

w Austrii
W iedeń, 17. hsm pada.

W obozie H cim w eliry dokonuje się  
poważny rozłam. Podczas gdy w ięk ­
szość H eim w ehry sk łania się  ku stron 
nictwu chrześcijańsko - społecznem u, 
druga część szuka sojuszu i połączenia  
z H illerow cam i. Wczoraj odbyło się  
zebranie wojennego korpusu strzel­
ców k sięcia  Stahrem berga, w  któren  
w zięło udział 3000 uczestników w  u- 
niiorm ach. Na zebraniu tern ośw iad­
czył książę Stahrem bcrg, że koniecz- 
nem jest w znow ien ie działalności 
wojskowej H eim wehry. W ielk ie zagad 
nionia rozstrzygnięte będą nie przez 
parlam ent, lecz przez formacje woj-

W arszawa, 17. listopada, (st) „New 
Jork Times" przynoszą z Paryża sensa 
cyjną wiadomość o rokowaniach ban­
ku angielskiego, prowadzonych z ban­
kami francuskimi w sprawie udzielenia

Warszawa, 17. listopada, (st) Istnie­
jąca przy Prezesie Rady Min. Komisja 
Usprawnienia Administracji Publicz­
nej kończy obecnie prace nad najpo- 
ważniejszem zagadnieniem w tej drae- 
dzinie. Odnośne komisje opracowały i 
już wnioski, dotyczące procedury ra- 
chunkowo-kasowej, gospodarki materja 
łowej, projektu przepisów dla urzędów i 
administracji publicznej, projektu wzo­
rowego bndynkn dla połączonych urzę 
dów administracji pnbbcznej w  mia­
stach powiatowych itd. Sekcja dla 
spraw podziału administracyjnego pań 
stwa redaguje już swój i

proekt nowego podziału na '

skowe. W dążeniach tych będzie na­
szym sojusznikiem  — pow iedział ksią  
żę Stahrem bcrg — ruch H itlerow ski, 
z którym  połączymy się  prędzej czy 
później.

W iedeń, 17. listopada. (PAT). 
D zienn ik i poniedziałkow e donoszą, 
że gabinet Vaugoin poda się  do dym i­
sji jeszcze w  tym  tygodniu. Rząd bę­
dzie spraw ow ał tymczasowo agendy  
do czasu zakończenia rokowań m iędzy  
stronnictwam i chrześcijarisko-spolecz- 
nymi a grupą Sehobera. Słychać, że 
Vaugoin i Stahrem berg nie wejdą w 
skład nowego gabinetu,

Anglji wydatnych kredytów. Według 
kursujących w  kołach finansowych  
pogłosek chodzi o udzielenie Anglja 

pożyczki w wysokości 1 miljarda doi.

województwa i ogó ne wytyczna  
podziału na gminy i powiaty.

Kończy się również prace nad wnio­
skami, dotyczącemi dekoncentracji ad­
ministracji. —  Prace nad „zbiorami 
praw" odbywają się normalnie według 
zakreślonego planu i będą zakończone 
w bieżącym roku budżetowym. Z no- | 
wych zagadnień," które znajdują się 
dtp i ero w początkowym stadjum opra­
cowania wymienić należy kwestję 
organizacji władz centra^ych oraz 
sprawy ustroju wladiz administracji 
ogólnej i samorządowej na obszarze 
miasta W arszawy i województwa. Ko­
misja wystąpi również z wnioskiem,

Przy slabem  traw ieniu, nmłokrw islo- 
ści, wychudnięciu, błędnicy, chorobach 
gruczołów, wysypkach skórnych i czyra­
kach, reguluje naturalna woda gorzka 

„Franciszka-Józefa** 
tak ważną obecnie działalność kiszek. 
Żndić w aptekach i drogeriach. O0'’)

M is t r z  P a d e re w s k i,

18. listopada ukończy światowej sla 
wy nasz rodak, m istrz Paderew ski, lat 
70. Mimo sędziwego w ieku cieszy się P a ­
derew ski krzepkiem  zdrowiem , a obce 
nie bawi w Ameryce na tournee, obej- 
mującem 70 koncertów w rozmaitycl 
miastach Stanów Ziednoczonrch.

dolyczącym  spraw urzędniczych w
związku z postulatami centralnych or- 
ganizacyj urzędniczych, dotyczącymi 
nowelizacji ustawy o państwowe: 
służbie cywilnej.

 o------

POŻAR KINOTEATRU W  ŁUCKU.

Łuck, 17 listopada. (PAT.) Oneg- 
daj wieczorem wybuchł lu w kinote­
atrze Apollo groźny pożar w kabinie 
mechanika. Wśród licznie zebranyci 
widzów zapanowała panika, w czasu  
której rzucono s :ę do wyjścia przez je­
dyne drzwi, mieszczące się na parte­
rze. Dwie osoby poniosły śmierć, kiłks 
zaś jest rannych. Straż pożarna, która 
przybyła na miejsce wypadku, umiej­
scowiła pożar.

NADESŁANE.

Ostrzeżenie!
Cech chrześc. mistrzów w ędlinrar 

skich ostrzega P. T. Publiczność orai 
przedsiębiorstw a restauracyjne i pokoje 
do śniadań przed nabyw aniem  wędlin 
a szczególnie kiełbasy w yrabianej prze: 
w ieśniaka z Ostroga nad Horyniem , któ 
ry raz w tygodniu produkty swe stara 
się zbywać we Lwowie w lokalach mie­
szczących się przew ażnie przy Gróde 
cJciej. Sapiehy, Sykstuskiej, Kilińskiego 
i śródmieściu.

Cech zwraca uwagę, że niniejszf 
..Ostrzeżenie** podane jest ze względóu 
sanitarnych, gdyż w ieśniak teD upraw k 
pokątny ubój, przyczem bite sztuki nif 
są poddaw ane badaniu przez lekarza we­
terynaryjnego, jak również w okolicact 
tych przypada najw iększy procent wy­
padków zachorzęń nierogacizny na wą- 
grzycę, W łosienicę itp., które są dla zdro 
wia szkodliw e, a nawet powodują za« 
trucie.
.0288 Zarząd Cechu.

szustwo, —  ta opozycja będzie zmu­
szona dziś odwołać sw e proroctwa.
Gdyhy istotnie rząd przy swych środ­
kach użył sposobów, jakie mu a priori 
podsuwano, z tych z górą 200 manda­
tów opozycyjnych byłyby niewątpli­
wie pozostały strzępy.

Przy ocenie moralnego i material­
nego zwycięstwa idei współpracy pod- 
nieść wypadnie i ten ważki moment, 
źe wybory odbywały się w d-obio cięż­
kiego kryzysu gospodarowano, gdy z 
natury rzeczy każda opozrnc:a a szcze­
gólnie opozycja społecznie skrajna li­
czyć może na znaczne sukcesy i na 
znaczną łatwość agitacji. Wszakże 
nawet w państwach o wysokim po­
ziomie politycznym społeczeństwa 
czynnik gospodarczy wywiera potężny 
i bezpośredni wpł-i-w na nastroje i na 
stosunek ludności tło rządów. Dość 
wspomnieć uipndck Poincare’go. spo­
wodowany niepopu'arnemi ustawami 
podatkowemi, lub oslafnie wybory nie­
mieckie, gdzie na tle ekonomicznego 
fermentu tak znaczną przewagę uzy­
skały żywioły radykalne, lub wresz 
cie wzrost wpływów kommrri^ez- 
nych. stale towarzyszący ws7eik;m 
przesileniom gospodarczym. W prze- I

ciwieństw ie do tej ogólnej reguły w y­
niki, osiągnięte przieiz komunistów w 
Polsce, są uderzająco znikome. Rów­
nież inne ugrupowania bolszewizujące 
wykazują spadek znaczenia, natomiast 
cały niemal e earent opozycyjny skupi, 
ły stronnictwa o programie społecznie 
nmia kowanym i —  bez względu na 
stosunek do rządu — państwowym.

Ostatnią, charakterystyczny rochą 
wyborów jest wysoka hekwenjca, do- 

I wodząca — przy szczuplejszych, niż 
I dawniej środkach agitacyjnych —  że 
| społeczeństwo żywo interesuje się za­

gadnieniami polityki państwowej i 
pragnie wypowiedzenia sto. Nie jest 
maferjałem biernym, jak twierdzą nie­
którzy apostołowie nowożytnego abso­
lutyzmu, lecz ai’ą aktywną i uczest. 
nicz^cą i zasługującą na zachowanie 
praw, z których korzysta. Ta wysoka 
frekwencja wyborcza, obok sprawnej 

- i owocnej pracy przyszłego Sejmu nie­
wątpliwie przyczyni się do rehabilitacji 
nar!amen’aryzmn w Polsce i do utrwa­
lenia tych zasad ustrojowych, których 
źródłem i syntezą jesd zdrowa, przy­
stosowana do wymogów chw ili idea 
dem clyatyczna.

Przesilenie gabinetowe
R o z s trz y g a  nie p a rla m e n t  

ale fo rm a c je  w o js k o w e 7
(PAT).

Anglja zaciąga
m i l i a r d  d o i. p o ż y c z k i  w e  F r a n c j i

(Telefonem od naszego ko reso inde  ra .)

Nowy podział na województwa
CORAZ BLIŻSZY URZECZYWISTNIENIA.
< i e .cuiiif ni od naszego korespondenta.)
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C ie k a w e  k u l is y  s łu ­
ż b y  in f o r m a c y jn e  i Jak pracowano

w  czasi ® wyborow i  ja k  d o k o n a ­
n o  ż m u d n y c h  

e M ic z e ń m
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 17 listopada. (Z) S y ­
gnalizowaliśm y już w ostatnich dn:ach 
przedwyborczych o wzroście za in te­

resowania tegoroczna ni wyborami, o 
zamierzonym udziale większej, niż 
zwykle ilość' glosujących i m io a n sm  
przesunięciu nastroi ów na korzyść li­
sty BBWR.

W arszawa przeżyw ała dzień wy­
borów w sposób o wiele inny, anrżeh 
w  kilku poprzednich wyborach do Sej­
mu. Wielką różnicę odgrj w ały tutaj 
przedm ieścia W arszaw y, jak zresztą 
przedmieścia różnych innych w ięk­
szych  miast, ostatnio włączone. Orga­
nizacja dopływu iniormacyj była pod­
czas obecnych wyborow znacznik' l e ­
piej przygotowana, aniżeli to było w 
latach poprzednich.

Główny punkt ciężkości leżał w ła­
ściw ie w Polskiej Ajencji Teiegraiicz- 
nej, która zorganizowała sobie równo­
legle do aparatu administracyjnego 
władz administracyjnych w łasu y  apa­
rat inform acyjny i  wywiad iw czy. —  
Z tego powodu Pat miał prawie staie 
większą ilość wyników i szybsze in­
formacje. Władze centralne zmobilizo 
w ały się do przyjmowania informacyj 
■wyborczych z całego kraju jnż od so­
boty w'erzoreir

W Min. spraw wewn. uruchomiono 
kilkanaście aparatów , telefonicznych, 
które były przeznaczone w yłącznie do 
rozmów m iędzym iastowych. W ładze 
rządowe poszły na .oskę przedstawicie­
lom prasy, organizując przy Min. 
spraw w ew n., przy Pacie i komisaria­
cie rządu binra prasowe, w  których 
pracowali dziennikarze, przyjmując i 
udzielając relacyj i informacyj, W  
Min spraw wewn. panował przez całą 
noc niezw ”kly ruch.

Na olbrzymieni podwórzu siały w 
pogotowiu samochody i mutocykle. 
Powołano prawrn wszystkich urzędni­
ków do akcji przyjmowania depesz, 
obliczań'a i nadawania konkretnych 
informacyj do Pata, a następnie na 
radjo. Min. spraw wewn. gen. Skia-i- 
kowski urzędował przez cała  noc. 
W pabineci dyrektora aepart-mentu 
politycznego Stumirowskiego obecni 
byli próoz funkcjonariuszy Min. także 
przedstawiciele różnych Min., instytu- 
cyj, Kancrlarji cyw fnej P. Prezydenta

N O W E  U L E P S Z O N E  

N O Ż Y K I

6 I L L E ? - ~ Z
JU2 NADESZŁY 10 65

A LA VILLE DE PARIS

Gabryel Sfark
LW Ó W , PL. MARJACK! 11.

i t. d., któnzy stale informowali się o 
dopływie inrormacyj. o wzroście stanu  
posiadania listy nir. 1.

W gmachu bejm u Klub sprawozdaw ­
ców parlam entarnych pracuj« do tej chwi­
li bez przerw y 66 godzin, udzielając ne 
cały k ra j ostateeznycn wyników.

Jak  się okazuje z raportów  w k ra ju  
przew ażnie panow ał spokój. W zachod­
nich dzielnicach w ydarzyły się rozm a.te 
bójki i zajścia, także w W arszawie, jak 
zresztą donosiliśmy wczoraj, około 60 osób 
było w  bójkact rannych.

Pism a w arszaw skie wydawały po k il­
ka dodatków w ciągu d r ia  dzisiejszego, 
notując przesunięcia wyników na Korzyść 
listy BB. Należy zaznaczyć, że po ogól­
nym rzucie pierwszych pozytywnych cyfr 
dalsze cyfry ukażą się jeszcze w ciągu 
dzisiejszej nocy, ulbo dopiero w dniach 
najbliższych. Główna komisja wyborcza 
pracuje nad tem i rzeczami bardzo in ten ­
sywnie. Ogromnie skomplikowany ap ara t 
działał -w W arszawie dla obliczania b li­
sko 400 obwodów. W prost tragicznie 
brzm iała nadana do kuntisar atu rządu 
informacja, że zepsuła się jedna z maszyn, 
przeznaczonych do obliczania. W skutek 
tego wyniki zostały częściowo opóźnione, 
częściowo zaś zmienione. Należy bowiem 
zaznaczyć, że początkowo lista nr. 1 m iała 
inieć 8 mandatów, z tom, że lista  nr. 7, 
Centrolew  nie zdobył ani jednego m an­
datu. Dopiero o świcie przy dalszych obli­
czeniach, już bardzo sum iennych, okaz.alo 
się. że na korzyść Conlrolewu przypada 
1 m andat. Stało się ta kosztem właściwie 
komunistów, którzy liczyli w W arszawie 
na 3 m andaty i dostali tylko 1 mandat.

W gmachu Sejm u panow ał przez całą 
noc i dzisiejszy dzień wiotki ożywiony 
ruch Przybyw ają już p ierw si posłowie, 
którzy otrzym ali m andaty. M arszałka P ił­
sudskiego informowano kilkakro tn ie  o 
przebiegu wyborów i zawiadomiono p.
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Ostatnie $n\ sp rze d a ży
losów 1-ej Klasy w największej i najszczęśliwszej Kolekturze 

Loterji Państwowej w kraju

„ N  A  ó Z I  E J  A " ,  L w ó w , S ykstu s ka 6.
Poiska Paristw. Loteria Klasowa Jest n ajkorzystniejsza na świecie 1 ”

G łó w n e  w yg ra n e zostały w  bieżącej Loterji 
znacznie podw yższone:

1 ,0 1 0 .0 1 1 0  Z ło ty c h
400.000 Z ło ty c h  
300.300 Z ło ty c h
200.000 Z ło ty c h
200.000 Z ło ty c h
100.000 Z ło ty c h

23  P r e m j e !  Ogólna suma wygranych
Ciągnienie odbędzie się |u i  18.

Co

10C.U0C Zrc ty c h  
100. ICO Z łc ty c h  
10C.00C Z ło ty c h  
100.000 Z ło ty c h  
103.00G Z ło ty c h

i t. d., i t. d.
32 miliony Zł.! 
2 0 .  b .  m . !

d r u g i  l o s  w y g r y w e .
Ceny losów pozostały niezmienione:

Ćw iartka -  Zł. lo r— , Połówka -  Zł. 2 C — , Cały -  Zł. 4 0 ' -
Losy w ysyłam y natychm iast, dułączając b lank ie t P. K. O. na przy  * 

syłkę należytości.

W yciąć i w ypełnione nadesłać! 9819

Do
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„ It ia d a ile r ”  L w ó w ,  5 y k s t u s k &  ©.
Proszę o v rzysłanie mi ............................ 1 losów całych po zł. 40' —

..............................  „ połów ek po zł. 23‘—
„ ćwia-tel; po zł. 10’— 

N ależytość w ypłacę natychm iast po o trzym aniu  losów, blankietom  
P. K. O., dołączonym  m i przez Firm ę do Losów.
Imię i nazwisko: ................................................................................................................
D okładny ad res: ................................................................................................... J

Jiiarszałna o wyniku pozytywnym o gouz, 
U  rano.

j e s t  p c J s k i e .  K i ą s k s  f a c ó w

p rzy  c & e c iyth  wyborach
Dsfabi z a p ę d y  r e w iz jo n is ty c z n e

W arszawa, 17 listopada, (st.) D o­
tkliwa k lęska wyborcza żyw iołu n ie­
m ieckiego w w ojew ództw ie Śląskiem, 
na Pomorzu i częściowo w Poznań- 
sk iem  komentc wana jest ^ w ielk iem  
zainteresow aniem  w kotach politycz­
nych. Znawcy stosunków  narodowo­
ściowych i poUtycznych na terenie 
ziem  zachodnich Rzpltej podkreśla­
ją, że ta n iespodziew ana dla żywiołu  
niem ieckiego k lęska wyborcza w dniu  
it>. listopada i znaczne skurczenie się 
niem ieckiego stanu posiadania w  no­
wym Sejm ie, przypisać należy prze- 
dew szystkhni okoliczności, że w  wy bo 
racli w  r. 1928 żyw ioł polski na Ślą­
sku szedł do głosow ania rozbity na 
listy drobnych ugrupowań, podczas 
gdy obecn ie w alka toczyła się  w obo­
zie polskim  m iedzy w zględnie silne-' 
mi blokam i w yborczem i, przy których 
oczyw iście w r. 1928 m arnowanie glo 
sów polskich zostało usunięte. Należy 
jednak podkreślić, że w r. 1928 Niem ­
cy przystępow ali do wyborów- w obrę 
bie jednolitej organizacji bloku

m niejszości narodowych, pouezas gdy 
w ub. n ied zie lę  Niem cy nie w ykazali 
dawnej jednakolitości w akcji w ybor­
czej. Poza tem  zachodzi m iędzy w ybo­
rami do Sejmu w  w ojew ództw ie ślą­
skim w  r. 1928 a  obecn ie jeszcze i ta 
różnica, że wówczas liczni robotnicy  
polsey, uzależnieni oa chlebodawców  
Niem ców, oddawali pod ich naciskiem  
sw e głosy na listy  n iem ieck ie w  oba­
wie, że w razie sprzeciwu utracą pra 
cę i zarobek. W ładze z całą energją  
przeciw staw iły się  tem u naciskowi

ze strony przem ysłowców na wybor­
ców Polaków. W ciągu tylko trzech  
lat świadom ość narodowa Polaków  
wzrosła znacznie, w ięc n ie dziw, że 
m usiało to w yw rzeć skutek aodatni 
na w yniku wyborów. Całkowita kię-' 
ska wyborcza Niem ców na Pomorzu, 
na które z tamtej strony granicy ape­
tyty zaborcze nie doznały uspokojenia  
jest dowodem , że żyw ioł polski o  ile  
nie rozprasza sw ych s ił w  walce na 
kilka frontów, zawsze posiada przy 
gniatającą w iększość na teren ie Po­
morza, Fakt n iem ieck iej k ięsk i w y­
borczej w łaśnie na Pomorzu nabiera  
dużego znaczenia z  tego w łaśnie  
względu, że agitacja na leren ie  m ię­
dzynarodowym za w ydarciem  Polsce  
Pomorza, prowadzona z w ielkim  na­
kładem  s ił  i środków przez Berlin, 
została podważona głosam i w ybor­
ców polskich w  sposób bardzo sku­
teczny.

Większość m i g o w a  w Sejmie
u m o żliw i planow e prace p a rlam e n tu .

MIN. CAR KANDYDATEM NA MARSZALKA SEJMU.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawaf 17. listopada. (Z). Li- tycznych panuje przekonanie, że im-
sta Nr 1 BBWft. uzyskała w okręgach ponujące zwycięstwro  Lstv Nr. 1 sta-
203 m andaty, z listy państwoyej 45 nowi przedew szysłkiem  absolutną
mandatów, razem 248. W kołach poli- w iększość BBM’R. w  Sejm ie. Do im po
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kującej tej cyfry bloku nr. 1 dojdą za- 
jew n e jeszcze pew ne ugrupowania, 
łak, że ostateczna ilość mandatów, ja- 
kiem i rozporządzać będzie lista nr. 1 
w Sejm ie, w yniesie  250--270 manda­
tów. Cyfra ta um ożliw i rządowi k ie­
rowanie sprawam i parlam entu w e­
dług z góry nakreślonego programu. 
Program em  tym. jak się  dziś zdaje, 
będa głównie sprawy budżetowe i gc 
spodar< ze. Dużem zainteresow aniem  
oczyw iście w kolach politycznych jest 
kwestja, co się  stanie z posłam i are­
sztowanymi w Brześciu, którzy uzy­
skali mandaty. W edług informacyj z 
kół politycznych, o czem donosiliśm y  
już przed kilku dniam i, należy spo­
dziewać się bardzo szybkiej likw ida­
cji w ięzienia wojskowego w Brześcia 
i przew iezienie aresztowanych b, po­
słów do w ięzień  cywilnych do ich po­
szczególnych okręgów,

Sejm m iałby się  zebrać najpóźniej 
9. grudnia. Oprócz kandydatury p. dr. 
ŚwitaJskiego na stanowisko Marszałka 
Sejmu, notowana jest także kandyda­
tura obecnego min. spraw iedliw ości, 
Cara.

NARZEKANIA.
W arszawa, 17. listopada. fZ', 

„Kurjer Warszawski*1 w artykule 
wstępnym , om awiającym  wybory, 
skarży się  na bierność polityczną w 
W arszawie, wykazując jej skutki w u- 
tracie m andatów listy narodowej 
W artykule w stępnym  stwierdza au­
tor, że bierność wyborcza w W arsza­
w ie jest w iększa, niż w niejednym  
nawet głęboko zakopanym kultural­
nym kącie kraju.

N owi posłowie
wr nowym

Kogo w ybraliśm y, z  Jakiej listy I w  ja k im  okręgu.
(T e le fo n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

W arszawa, 17. hstonada. (Z) Wy- Jaroszewicz, (Hołoszko), Grodno —17. listopada. (Z) Wy­
znaczenie nazwisk po9lów, którzy zo­
stali wybrani do Sejmu przy obecnych  
wyborach jest jeszcze bardzo trudne 
zarówno z powodu -niedokładności wy 
miców, jak i m ożliwych rezygnacyj z 
Ust okręgowych tych kandydatów, 
którzy są um ieszczeni na listach pań. 
Biorąc jednak za podstawę liczbę 246 
mand. poselskich, uzyskanych przez 
BBWR w okręgach i z listy państwo­
wej, możnaby oczyw iście z pewi emi 
niedokładnościami zestawić listę 
wszystkich posłów na Sejm BBWR 
Zestawioną w  ten sposób listę podaje­
my poniżej.

Nazwiska podane w nawiasie o- 
znaczają, że kandydat ewentualnie u- 
zyskać może mandat poselski po zrz»- 
czeniu się kandydatów czołowych, wy 
branych bądź w innych okręgach, bądź 
z listy państwowej.

W arszawa (mia9to) —  Sławek, ks. 
dr. Żongołowicz, Makowski, W artalski, 
Gl:ński, Kwaśniewska, Paschatski (I- 
dzikowski, Wyrostek, Gawlik), War­
szawa (powiat) —  Kielak, Goettel, 
Hass, Siedlce — Drzn n a ła , Tomaszkie 
wicz, Ostrów Mazowiecki — Borecki,, 
Białystok — Car, W alewski, Lisowski,

W yniki w ybur& w
W STANISŁAWOWIE, STRYJU. SAMBORZE, PRZEMYSŁU,

POLU I ZŁOCZOWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

TARNO-

Stanislawów, 17. listopada. Wynik 
wyborów jest następujący: Uprawnio  
nych do głosow ania 355.648, oddano  
ważnych głosów 350.323, uniew ażnio­
no 5325. Na podstaw ie tego otrzymała  
Msta nr. 1 — 5 mandatów (186.727 
głosów, lista nr. 11 (Uudo) — 3 man­
daty (114.341), lis ia  nr. 14 — 1 man­
dat (32.135 głosów ). Bez mandatu po­
została lista nr. 24, która zyskała o- 
koło 15 tvs. płosów.

Stryj, 17. listopada. (Tel. wł.) 
Ostateczne wyniki wyborów są nastę­
pujące lista nr. 1 —  3 mandaty (123 
tys.. głosów), lista nr. 11 (Undo) —  
2 mandaty (85.000 głosów), lisia nr. 
14 (sjoniści) —  1 mandat (ponad 32 
tys. głosów).

Samb >r, 17. listopada. (Tel. wł.)
’ Według dotychczasowych obliczeń li­

sta nr. 1 otrzymała 4 mandaty, lista 
nr. 11 (Undo) —  2 mandaty.

Przemyśl, 17. listopada. (Tel. wł.) 
Ostateczne obliczenia stwierdzają, że 
BBWR zyskał 4 mandaty, Centrolew 
1 mandat, Undo 1 mandat.

Tarnopol, 17 lis.opau.i. (irAT). Wynik 
wyborów w okręgu Nr. 54 Tarnopol jest 
następujący: Ogólna liczba upraw nionych 
do glosowania 500.155, glosowało 388.461 
ważnych głosów oddano 3S7.519, uniew aż­
niono 944, L ista Nr. 1 otrzym ała 227.94° 
Nr. 4 17.712, Nr. 5 309, Nr. U
120 712, Nr. 14 17.297, Nr. 15 876,
Nr. 22 2.661, Nr. 26 2 e-łnsr.

Nowoolworzony Zakład (Ma sztuki foto 
f*rafic»o"i [>n<1 Mrrr. i

PHOTO - STUDIO - DORYS
Lwów. Pasaż Dlikoiascha, tel. 3U-92
poleca sie Szanownej Publiczności.

Wobec tego lista Nr 1 otrzym uje 7 
mandatów, Rsta Nr. 11 trzy n n r irh h .

Złoczów, 17 lielonada. (lei. wł.). 
Z nieoficjalnych retacyj wynika, że na 
9 mandalów lista nr. 1 zdobyła w o- 
kręgu złoczowskim 6 mandalów, re- 
9zlujące zaś trzy przypadły Ukraiń­
com. W okr. Nr. 55 Złoczów w yn :ki 
są następujące: Ogólna liczba upraw­
nionych 484.602, glosowało 370.332, 
ważnych głosów oddano 368.712, unie­
ważniono 1610. Na listę Nr. 1 padło 
193.141, Nr. 5 — 110, Nr. 11 - 119.054,- 
Nr 14 — 19.927, Nr. 15 8.528. fer . 18 
— 91, Nr. 22 — 12823, Nr. 23 -  
9.083, Nr. 24 — 491, Nr. 25 —  9 163 
djfr. 26 — 1 glos.

Wobec tego lista Nr. 1 otrzymała 
6 mandatów, lista Nr. 11 trzy manda­
ty.

Perkowicz. Law ulew icz, Łazarski, 
Łomża —  Godlewski, Ciechanów — 
Leon Jama - Połczyński (Radhński), 
Płock — Rudowski, Pomianowski, (Ma
ciejowski), W łocławek — Szerzyński, 
Promir (W olska), Łowicz —  Polakie­
w icz, Koniarek (Tarasiewicz), Łonie
—  Pacholczyk, Kryszniak, Piacki,

Łódź (miasto) — Jan Pdsudaki,
W aszkiewicz, W olczyrski. Schimmel 

(Marczyńska) Łódź (powia.t) — F.rsna, 
Plosek, Junosza Szaniawski, Konin — 
Pieracki, Pępowski (Rakowski), Ka­
lisz Aleksander Prystoi, Panaszek, Szy 
m ański (Ulrych), Częstochowa —  Bt- 
Inchowski, S  emieński, Piekarski. Piotr 
ków —  Jan Piłsudski, Dratwa (Świer- 
kowski), Radom — Osińsk", Zięcck, dr. 
Czernichowski, Kielce — Kozłowski, 
Sobczyk, Będzin — Madejski Goriew- 
ski, Sowiński, Konieczko, Sandomierz
—  Sanojca, Krawczyński, Rża —  
3oerner, Długosz, Załęskiewicz (Wró­
bel), Łuków — Jędrzejewicz, Kozłow­
ski, Lozański (Bentkowski) Biała Pod 
laska —  Błyskasz, Górski, Lublin — 
Lechnicki, Wojtoszko, Modrzewski, 
Kryński, Jaroszewiczowa, Zamość — 
Sławek, Syta, (Świerzawski), Krasny­
staw  —  Jan Piłsudski, Kociuba (Mo­
czulski), Tczew — Leon Janta Poł­
czyński, ^Rzoska), Toruń —  August 
‘'eleżyński, Bydgoszcz —  ks. Czaplew  
ski, Gniezno — Jeszko.

Poznań (miasto) — Sarzyński, Po­
znań (powiat) — Boczeń, Szamotuły
—  Ciszak, Ostrów WielkoDoIski — 
E ocnński, Królewska Huta — Grzesik, 
Nowak, Katowice —  Kwiatkowski, 
Karkowska (Kuźma), Cieszyn —  min 
Kwiatkowski, Jarczyk (Ilalpar).

Kraków (miasto) — Krzyżanowski, 
Dybowski (Bohdani), Kraków (powiat)
— Bobrowski, Gorczyca, PochmarslH, 
Pączek, Kleszczyńsk', Gdula, Wadowi­
ce —  Gwiżdż, Hvla, Różak, Szyszko, 
Nowy Sącz — Sławek, Kulikowski, Po 
toczek, Tomaszkiewicz, Czuma, Tar­
nów — Pieracki, ks. Czuj, Jarosa. (Sta­
rzyk), Jasło — Duch, Dobrzański, Pers, 
Rzeszów — Lubomirski, Buida, P ie­
racki, Szajor, Habnda, Przemyśl —  
Gap ia, kagustyński, Jurczyk, Giodzic 
ki Słauisław , Sambor — Bryła, Seidler 
Baczyński, Ekiert.

Lwów (miasto) — Brzozowski, k». 
Szydclski, Ignacy Jaeger, Lwów (po-

R e zu ltat w ybór A u
w e  L w o w ie  nie je s t je s zc ze  p e w n y .

Lwów, 18. listopada.
Według ostatnich bardtzo prawdo­

podobnych obliczeń, dokonanych na 
podstawie cyfr z około 110 obwodów 
wyborczych, lista nr. 1 (BBWR) otrzy­
ma z okręgu Lwów miasto trzy man­
daty, zaś lista nr. 14 (sjoniści) jeden 
mandat. Oznaczałoby to, że w porów­
naniu z poprzedniemi wyborami
1) BBWR wzmocnił się o dwa man­
daty, 2) sjoniści stracili z dwu man­
datów, posiadanych poprzednio, jeden,
3) endecy me otrzymali żadnego man­
datu. Ogółem padło na listę nr. 1

około 50.000 głosów zaś na sjonistycz- 
ną listę około 32 000.

Inne źródła slwierdzają, że sjpniśfj 
otrzymają z okręgu Lwów-miasto dwa 
mandaty. Rozstrzygnięcie tej intrygo 
jącej zagadki odłożono do jutra, gdyż 
jak się dowiadujemy, wobec prze­
m ęczenia członków komisji okr. Nr. 
50 Lwów miasto, obradującej bez 
przerwy od godziny 22.30 dnia 16 bm 
do godziny 11 dnia 17 bm., posiedze­
nie komisji zostało odroczone do dnia
18. bm. PAT podaje już jednak kon­
sekwentnie 3 mandaty dla BBWR.

D YW A N Y
C N 0 D K 1 K !

strzyżone ,

KAPY
na stoły, łóżka i otomany
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w olbrzymim wyborze
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wiat) —  Stronski, Słrojnowzki. Zu- 
chowsk', Awenarjnsz, Stryj — Woj­
ciechowski, Malinowski, Sokol, Stani­
sławów —  Starzyński, Dzieduszycki, 
Chowaniec, Niedźwiecki (Henisz), Tar 
nopoL —  min. Gar, CLoiński-DzicBn- 
szycki, Kosydarski, Bałabenówna, 
Klich, Jazger (Janowski, Kobiernik), 
Złoczów —  Wojtowicz, Żebracki, ks. 
Jaworski, Limberger, Moszyński, Ko­
wel —  Gąsior, Pewny, M icnasni, Ce- 
leżyński, Luck —  Radziwiłł, Fnra, Ste 
faniuk, Remis, Srypnik (Seheyda), 
Krzemieniec —  Pnławtki, Bogusław­
ski, Meduna, Perasimowicz, Brześć 
nad Bugiem —  W ysłouch, W awrzy- 
nowski, Hannebach, Dunin Markie­
wicz, Pińsk —  Chamiec, Jakowicki, 
Sziganowicz, Stempiński, Nowogró­

dek — Rolbwko, Gułcu-Czapski, Maty 
nik, Szymanowski, Gorzkowski, Lida 
— Staniewicz, ks Żongołowicz, Ka. 
miński, Dobosz, Kucyk, To’mvcho.

Wilno —  Prystor, Drokowski, Bę- 
dziagolski, Tyszkiewicz, Swięciany —  
Hcłówko, Mackiewicz, Kwinto, Kia- 
sickr.

W Uście powyższej brak jest 10

WY R O B Y  K O S M E T Y C Z N E
SŁYNNEJ FIRMY

ELIZABETH ARDEH
P O L E C A

• w y ł ą c z n y  s k ł a d

A LA VILLE DE PARIS

fa b rya l Starli
LWÓW, PL. MARJACKI 11.
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nazwisk kandydatów, kióremi jeszcze 
nie rezporzartzaliimy

Z listy państwowej mandaty uzy­
skają- Marsz. Fiłsndski, W alery Sla 
wek, Kazimierz Świtalski, Trystor, 
Piłsudski Jan, Składkowski, Boiko 
Koc, Car, Makowski, Czerwiński, Po- 
lakiew'cz W em er, Radziwiłł, Knehu, 
ks. dr. Zongcłowicz, Kościałkowski, 
Staniewicz, Miedziński, Pieraiski, Ję- 
drzejewicz, Starzyński, Lenhnicki,
Krzyżanowski, Hołówko, Moracze.z-
ska, Byrka, Kozłowski, Schaetzel, Dą­
browski Marian. Jaworska, Dolanow  
ski. Hołyński. Siedlecki, W aryński, 
Rudkowski, Minsberg, Lpiiński, Smu­
likowski, Pacholczyk, Tomaszkiewicz, 
Pisarski, Podowski, Birkenmajer, 
Tuch, Idz!kowski, Morawsk , Klesz- 
czvński, W awrzynowski, Boaurław- 
ski, Gosiewski, Snopczyński, W ojcie­
chowski, Dcm a°zewicz, Laskowski

Falski ch*zymah pożyczkę
pnd dalszy zastaw monopolu zapałczanego.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 17. listopada. (Z) 
Jak się oficjalnie dowiadujemy, w 
dnin dzrsiejszym podpisana zastała n- 
mowa m iędzy Ministerstwem Skarbu 
i Spółką eksploatacyjną Monopolu Za­
pałczanego w Polsce, oraz Szwedcką

Spółką Zapałczaną jako gwarantem  
za spółką polską, obejmująca:

1. przedłużeni termin- dzierżawy 
monopolu zapałczanego o lat 20, t. j. 
do roku 1965, oraz zm ianę warunuów  
dzierżawy, 2. kontrakt pożyczki na

«nmę 32 400.000 doi., oprocentowanej 
na 6 i pół procent rocznie, po knrsie 
enrsyjnym  93.

Omowi, powyższa wchodzi w życic 
po uchwaleniu jej przez cia ła  usta­
wodawcze.

Tebinka, Seid er, Madejski, W iślicki, 
Rudrińsk1, Wagner, Pnżyński, Moz- 
gała, Minkowski, Jaroszewiczowa.

Mandaty C w lro te w u .
PODZIAŁ MIĘDZY POSZCZEGÓLNE STRONNICTWA.

-1 luszego korespondenta.)
W arszawa, 17 listopada. (Z) Suma 

mandatów, uzyskanych przez listę

Grażyn? M oje S ło n e c z k o "
to jeden z najw ięk­

szych film ów  sezonu. 10312

[ Analugiczne zestawienie rozdziału  
mandatów Stronnictwa PSL. Piast; 
Grudziądz — Januszewski, Toruń —  
Rząsa, Gniezno —  Mikołajczyk, Po­
znań (powiat) — M ichalkiewicz, Sza­
motały —  No-sez, Ostrów Poznański—

nr 7 Centrolew wynosi wraz z listą 
państwową 80, z tego przypada na 

F^S — 24 mandaty,
PSL W yżwolenie — 15 mandatów, 
Stronnictwo Chłopskie —  18 man., 
PPL Piast — 15 mandatów,
NPR prawicę —  8 mandatów. 
Warszawa, 17 listopada. (Z) Lista 

nr. 7 była —  jak wiadomo —  wybor­
czym blokiem kilku stronnictw cen­
trum i lewicy. Oczywiście obecnie 
stronnictwa w skład Centrolewu wcho­
dzące przystąpią do podziału manda­
tów, zdobytych w akcji wyborczej. 
Podział ten prawdopodobnie będzie 
wyglądał następująco:

P o s ło w ie  z  P^Sm
Obliczając ilość mandatów, uzy­

skanych przez PrS  w  okręgach i z li­
sty państwowej na ^4 można zestawić 
przypuszczalna listę przyszłych po­
słów PPS na Se'm.

W arszawa (miasto) —  Barlicki, 
Płock — Nicdzia’kowsH. Kruczyński, 
Włocławek —  Flotrowsui, Łowicz —  
Ś’«dziński, Łódź (powiat) — Carkow- 
ski, Konin —  Nowicki, M ikoaczyk , 
Częstochowa —  Pużak, Piotrków —  
Zaremba, Radom —  Gizecznar owaki. 
Kielce —  Karpiński, Będizin —  Bień, 
Zamość —  Piątkowski, Bi dgoszez —  
Matuszewski, Kraków —  Daszyński, 
Wadowice —  Czaniński, Tarnów —  
Cioikcsz, Łonie —  Bobrowo ski,

S tro n n ic tw o
Cfif: o rs k ie .

Obliczając ilość ma.ndatow, uzy­
skanych przez Stronnictwo Chłopskie 
w okręgach i z listy państw, na 18, 
można zestawić przypuszczalną listę 
przyszłych posłów na Sejm ze Stron­
nictwa Chłopskiego w następujący 
sposób: Białystok —  Sawicki, Piotr­
ków —  Fijałkowski, Radom —  Chyb, 
Kielce —  Wałeron, Sandomierz —  
Dab osz, W ojtasiewicz, llza —  Duro, 
Pac, Zamość —  Didnch, Czemick1, 
Krasnystaw —  Ochirej, Kocarski Ja­
sio —  Margut. Przemyśl —  Pawlaw- 
ski, Łonie —  Ku.ikiewicz.

Poprawa, Jędrzejnk, W adowice — 
Rój, Tarnów —  Brodacki, Krzścink, 
Pirog, Jasło —  Miaoiajczyk, Ptasznik.

W yzw o le n ie .
Zestawienie mandatów W yzw ole­

nia: W arszawa (powiat) —  Nosek, 0- 
strów Mazowiecki —  Róg, Ciechanów
—  Koczara, Sandomierz —  Araszkie- 
w icz, Iłża —  Babski, B iała Podlaska
—  Bognsławski, Krasnystaw —  D zi­
kowski, Płock —  Białoskórski, W ło­
cławek —  Kuliński, Łowicz —  Rogo­
wski, Łódź (powiat) —  W yrzykowski, 
Konin —  Langner, Częstochowa —  
Barciński, Wadowice —  Fideluk.

NPR. prawica.
NPR. - Prawica będzie reprezento­

wana w Sejmie przez następujących 
posłów: Tczew — Chądzyński, Gru­
dziądz —  Rener, Toruń — Pawlus, 
Bydgoszcz —  Fanstyniak, Gniezno — 
Brzeziński, Ostrów Wielkopolski — 
Hoffman.

LISTA PAŃSTWOWA.
Przypuszczalny rozdział manda 

lów z li9fy państwowej nr. 7 Związku 
Obrony Praw i  W olności Lndn, man­

datów 12 Malinowski, Z .iławski, Dąb- 
ski, W itos, Jankowiki, Lieberman, 
Wrona, Dnbois, Kiernik, Leśniewski, 
Arciszewski, Springerówna.

Neleży zaznaczyć że w  listach  
BBW Br Cli. D. i NPF. mogą nastąpić 
przesunięcia wskutek tego, że na liście 
Ch. D. na Górnym Śląsku kandydo­
wali przedstawiciele NPR; na listach 
BB w okręgu Sambor i Lwów (miasto) 
kandydowało 2 chadeków.

W szyscy chorują
z  p r z e z i ę b i e ń .

tr iU F A  I Alj.GJNA PANUJĄ NAGMINNIE. 
(Telefonem od naszego koresDondenta.)

W arszawa, 17 listopada. (Z) W ostat­
nich dniach w W arszawie źwiększyła się 
znacznie ilość chorób wywołanych prze­
ziębieniem . G rypa z ciężkim na ogól 
przebiegiem , z najrozm aitszem i kom pli­
kacjami, angina i grasujący wśród dzieci 
dyfteryt panują nagm innie i m em a p ra ­
wie instytucji, gdzieby część pracow ni­
ków nie była chora. Bardzo dotkliw ie da­
je się to we znaki teatrom  warszawskim 
Codziennie bowiem k toś z aktorów i cza- 
-'■'■i n Tw-et ■ WM-ft osób zcrlapza cborob"

i musi się na gw ałt przygotowywać za­
stępstw a. N iektórzy aktorzy grają przy 
tem peraturze 39 stopni.

KONFERENCJA KOLEJOWA W  AM- 
STERDAMIE,

W arszawa, 17 listopada, (st) Dnia 
24 bm. rozpocznie się w Amsterdamie 
Międzynarodowa konferencja kolejowa, 
która ma opracować rozkład jazdy pa* 
ciągów towarowych pośpiesznych

Ofiarę naszych 
czasów

jest ten biedny człowiek. 
Ciągłe troski i kłopoty 
sprawiają mu często bóle 
głowy. Z tego powodu 
ma on zawsze pod rękj 
oryginalne tabletki Aspi- 
riny, które łag o d z j te 

nieznośne bóle.

Istnieje tylko jedna

A.CDilo m m
Każde opakowanie i każda tabletka orygii.' 
nalnej AspiŁny opatrzone s j  zr.akiem 6AYER.I

•

AWANSE W  SŁUŻBIE DYPLOMA­
TYCZNEJ I KONSULARNEJ.

(TH«A(,in ni od n asp*»o  kócesp-r.i M ohr i 

W arszawa, 17 listopada, (st) Dzi­
siejszy Monitor Polski" podaje: Mia­
now any został Zvgmu-nt Mostowski, 
konsul gen. II kl. w VI stopniu służ­
bowym, kierownik konsulatu gen. R. 
P. w  Ty flisie —  konsulem gen. II kl. 
w  V st. .służb., Józef Potocki, radca 
poselstwa II. kl. w  VI. st. służb. —  rad­
cą ambasady w V. st. służb., Euge- 
■njusz Rozwadowski, radca ministerjal- 
ny w V. st. służb. —  konsulem gen.
II. kl. w  V. st. służb, z powierzeniem  
kierownictwa konsulatu R. P. w Tryje- 
ście. Alfred Poniński, sekretarz posel­
stw a I. kl. w VI. st. 9łużb. w poselstwie 
R P w Moskwie —  radcą poselstwa 
IŁ kl. w  VI. st. służb. Dr. Tadeusz 
Skowroński, sekretarz Doselstwa I. kl. 
w VI. st. służb, w  poselstwie R. P. w  
Berlinie —  radcą poselstwa II. kl. w 
VI. st. służb. Dr. Wojciech Tabor, re­
ferendarz w VII. st. służb —  radcą 
ministerjalnym w V. st. służb.

PRZYMROZKI W ZRAJU.
(T"' • ->(> i:rr ,i uita).

W aiszaw a, 17. listopada (st) Dziś 
w nocy w całym  kraju notowano przy­
mrozki. Najchłodniej było w Pohulan­
ce i Łucku — 3 stonrii, w Warszawie 
1, o godz. 8 rano 0. Rankiem temDe- 
ratura nieco podniosła się, najchłod­
niej było na południowym wschodzie 
Kraju, Lwów —  1, najcidlplej w Zale­
szczykach plus 3. W górach pada 
śnieg przy temperaturze —  8 stopni. 
Szata śnieżna na Hali Gąsienicowej 
wynosi 20 cm. W Morskiem Oku 26. 
w Zakooanem przy 5 stopni w nocy 
paciały krupy śniegu. W Warszawii 
po południu o godz. 3 począł padat 
śnieg t. zw. „krupy“.

W godzinach pu-poludniowych spaó: 
we Lwowie pierwszy śnieg Opad b,yJ 
bardzo obfity i utrzymuje się miejsca­
mi, nie topniejąc.

N i s s ^ ś l i w y  w y p id e k  
na dworcu Pod zam cze .

Lwów, 18. listopada.
(:) Wczoraj o godz. 17.45 wvda- 

rzył się (nieszczęśliwy wypadek na 
dworcu Podzamcze. Mianowicie prze­
tokowy Michał Krzyżanowski, liczący 
lat 53, zam. przy ul. Ogórkowej 1. 2, 
wpadł pod koła szybującego wozn, 
kióre zm iażdżyły mn stopę. Ofiarę 
nieszczęśliwego wypadku odwiozło 
Pogotowie ratunkowe do szpitala po­
wszechnego.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I EOLOKJĄLNĄ.
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i\ llgawfelp

W y b o ry .
Lwów, 18. listmpada.

Wielką niedzielę mamy już za 
soną. Wybory we Lwowie minęły spo­
kojnie w poważnym nastroju, wbrew 
przewidywaniom wszystkich kawiar­
nianych polityków, którzy przy pół 
czarnej przewidywać bójki, rzezie, ty­
siąc trupów i całe morze krwi.

Parę charakterystycznych obrazków 
z okresu wyborów podajemy gwoli roz­
weselenia naszych Czytelników

Przed lokalem wyborczym tłum 'u- 
dzi. Jakaś starsza pani koniecznie 
chce wejść na salę, by wrzucić głos 
do urny, który zmięty trzyma w ku­
łaka,

—  Proszę za porządkiem —  krzy­
czy posterunkowy. Starsza pani pod­
chodzi do przedstawiciela władzy i po­
wiada. „proszę pana, ja tak czasu nie 
mam. chciałabym we;ść“.

— Nie wolno- — krzyczy posterun­
kowy.

Zdesperowana wraca z powrotem 
na miejsce u koćca. Po chwili d-er>ce 
znowu do przedisfawiciela władzy:

— A możtr ja.bym tak jutro przy­
szła, będzie mniej ludzi?

f— Niech pani przyjdzie jutro —  
odpowiada, robiąc perskie oko poste­
runkowy, —  będzie całkiem  malutko 
—  i podkręca pizy tern sumiastego 
wąsa.

♦
Inny lokal wyborczy. Tnna dzielni­

ca w śródmieściu. Znowu tłum ludzi
Do sali wchodzi jakiś młody, źle 

ubrany człowiek.
— Jak się pan nazywa —  pyta 

przewodniczący:
—  Moryc Frajer.
—  A ja gdzie? — odzywa się jakiś 

głos z tyłu. Po chwili na salę wchod.zi 
drugi Moryc Frajer. Ten, który nie 
mial legitymacji, powędrował do paki.

♦
Lokal Okręgowej Komisji Wybor­

czej przy ul. Fredry. Pokój prasowy 
W szyscy lwowscy dziennikarze, mnó­
stwo kibiców Spisują rezultaty wyui 
ków obwodowych. Przewodniczący ko 
misji obwodowych podawali wynik  
głosowania dziennikaizom , którzy

FEJLfcTON „GAZ. POR.-‘ z 19 0 4 9 3 0 .

Polak wsM ś Francuzów,
Ilustracja doli naszych emigrantów.
Lwów, 18 listopada, 

(jp j .,J?xcelsior‘‘ paryski zam iesz­
cza  następujący obrazek, zapewnia *c
o jego autentyczności:

W wagonie 3-ciej ktosy pociągu o- 
sobowego siedzi były wojak z czasów  
wielkiej wojny, co  można ooznać po 
medalach i krzyżu wojskowym, zdo­
biącym jego surdut, obok żona i dzie ■ 
ci. ladą już kilka godzin, w ięc żona 
otwiera klasyczny kosz z łoziny, w 
kfórvm mieści się 'ca la  spiżarnia. 
Chleb zawinięty w serwecie, jaja na 
twa-do, tłusty ser, a wreszcie parę fla 
szek czerwonego wina Zaczyna się 
uczta.

Naprzeciw siedzi robotnik w  znisz­
czonej bluzie: pod wytartym spłowia­
łym kaszkietem twarz wychudła, 
zbiedzona. Stara się nie patrzeć na s ą ­
siadów, ale widocznie jest to silniejsze 
od jego woli, bo od czasu do czasu  
rzuca ukradkowe snojrzenie na ima­
ków te wiktuały, a w oczach jego za­
pala się nieprzeparte pożądanie

Pociąg zatrzymuje się, konduktor 
wywołuje nazwę stacji. Robotnik 
z ih ©pokotem wyciąga do swego sa-

siada kartkę z napisem siacji: Vślle
Saint Jacąnes. Dobrodusznie drwny  
kombatant uspokaja go: Jedziesz do
Vilłe Saint Jacąues- Masz jeszcze 
dość czasu. Co najmniej godzina ja 
zdy. Robotnik przyjmuje objaśnienia 
milcząco. „Jedzieez na roboty?" —  Da

je przytakujący znak głową. Jesteś 
Włochem? Z trudnością w ym aw ia — 
„Pd on ais".

Na tern urywa się rozmowa, lecz po 
chw ili były żołnierz, jak gdyhy pod 
wpływem nagłej myśli, pyta go z ży­
wością: —  Czy jadłeś co dz!s!aj?

Nie mam pieniędzy...
Przywołując na pamięć wszystko, 

czego mógł się  nauczyć z języka fran­
cuskiego pomiędzy granicą a Pary­
żem, robotnik odpowiada: „Pas, mon-
naie" Cnie mam pieniędzył.

Dzielny wojak nie zaw ahał się ani 
na chw ilę: „Oto masz, jedz i pij" — 
powiada z serdecznością w głosie, skła 
dając na kolanach Polaka wszystko  
co pozostało z zawartości koszyka: 
chleb, kura, ser j flaszka w in a  zale­
dwie nadpoczęta.

Przykład ten podziałał na innych  
pasażerów, jeden z nich otw;era torbę 
i wyciąga z niej bogato garmrowany 
sandwich, inny również zasila go 
swoim prowiantem. Emigrant jest w i­
docznie wzruszony i n ie wie, cc  ma 
nczynić, ale w cezach jego błyskają

skrzętnie notowali ,i wiadomości te 
przesyłali sw o;m redakcio-m.

Na salę w chodzi p rzew o d n iczący  
jednej z kom isji obw  K łow ych pod­
m iejsk ich .

—  Proszę nam podać w ynik — 
prosi jeden z dziennikarzy.

— Nie mam —  odpowiada przewo­
dniczący.

— Jak to, nie spisywał pan sobie 
n.a karteczce wyniku? —  zapytuje 
ktoś.

— Tego ustawa nie przewiduje —  
odpowiada przewodniczący.

—  On studjuje tę ustawę od kil­
ku tygodni —  rzuca uwagę któryś 
z koiegow.

¥
W szkole Kordeckiego pełno Przed 

urną stoi starsza wiekiem kobieta
mm — - namnanatico

P re zo n t Gentro
FejUptrw hetann w y .

Vvłaśuie, że raz nie recenzja i-eatral- 
na, ale dla odmiany coś o cemencie i be­
tonie. Dla starego dziennikarza nic nie 
jes t trudnem , jeśli um ie patrzeć i słu­
chać. Jak  to mówią: uderz głowa -w be­
ton. a  zrobisz fejleton

Swoją drogą nie radzę nikom u, ażeby 
spróbow ał tej metody twórczej specjał 
nie na ulicy Rzeźnickiej, k tó rą  w celach 
reklam owych w łasnym kosztem zbudo­
w ał polski Związek Fabryk cem entu i o- 
fiarow al ją w p iątek  14 listopada g ra ­
tis naszem u m iastu, bo cementowy beton 
na tej ulicy jest p iek ieln ie  tw ardy i 
dzwoni pod bucikiem  jak żelazo Zrobio­
no tu  wszystko, ćzem rozporządza dzi­
siejsza technika, ażeby stworzyć typ dro 
gi cem entowej możliwie najlepszej i naj­
trw alszej. Do budowy ulicy Rzeźniekiej 
użyto specjalnej domieszki soliditatu do 
cem entu (patent w łoski), zapohiegająeej 
kurczeniu się i pękaniu cementu pod 
wpływem zmian tem peratury . Ubijania 
naw ierzchni dokonały maszyny (wykań- 
c-zarki) systemu D iaglera. pad robotanr 
czuwa! specjalnie sprowadzony z W ied­
n ia  inżynier Schmidt, specjalista w bu-

dta Lw o w a .
dowie dróg betonowych. P rezen t olmro- 
wany w' p iątek  naszem u m iastu p rzed­
stawia wartość około 70.0J0 złotych. Pod­
nieść należy jeszcze ten szczegół, że ma- 
terja ł pochodź5 wyłącznie z fabryk k rajo­
wych, a budowę wykonano przy użyciu 
tutejszych , robotników 1 przedsiębior­
ców.

Miałem sposobność rozmawiać z p ro­
fesorem Politechniki inż. Bratro, św iet 
nym znawcą budownictwa drogowego 
Rzuci! mi snop św iatła na -nieznaną dzie 
dzinę i potrafił zainteresow ać dla obcego 
dla literata  tem atu. Biadał pan profesoT 
że prasa zbyt mało in teresuje się budow­
nictwem drogowem, k tóre  jest najważ 
niejszym czynirkim  kultury  i ekonomicz­
nego dobrobytu. Ulepszenie dróg zbliż* 
ku sobie narody milionowe sumy oszczą 
dza dla gospod irstw a narodowego.

Zaletami dróg betonowych jest ich 
'rwałość. równość naw ierzchni i nieprzi 
m -kilność. Z w ad in i’ do których nale 
:v pękanie i kurczenie się nawierzchni 
izisieisza technika budow nirza daje so­
bie radę. Dla dróg betonowych otwier-i 
się obecnie piękna przyszłość. Z tego

W szvstko jest w porządku, może gło­
sować.

Przewodniczący podaje jej koper­
tę, do której pani wkłada -numer, na­
stępnie szybko zalepia kopertę.

—  Nie wolno zalepiać kopert —  
krzyczy przewodniczący.

—  Jak to, nie wolno —  pyta pani.
—  Bo koperty te potrzebne są tak­

że na przyszłą niedzielę, jaa będą gło­
sować do Senatu. <

—  Co mi pan za bajki -opowiada! 
Czytałam, że głosowanie jest tajne, jak 
jest tajne to zalepiam. W idzicie go 
tam, chce jak ja pójdę popatrzeć na 
kogo głosowałam. Niedoczekanie.

To mówiąc pani ta jeszcze silniej 
obślirnla kopertę i zaleoiwszy ją do­
kładnie wrzuciła do urny.

Sylf.

powodu A m eryka zabudowuje dziś miljo- 
ny m etrów  kw adratow ych swych dróg 
betonem, e w jej ślady nadążają w ostat­
nich czasach dz.elnie Włochy i Szwecja. 
Jeżeli próba wytrzymałości ulicy Rzeżni- 
ckiej da pom yślne wyniki, w co nie na­
leży watpic wobec ogrom nej precyzji wy­
konania, a stosunki ekonomiczne lwow­
skiej gminy pozwolą na to, beton zuaj- 
dzie napew ne honorowe m iejsce przy 
przyszłej rozbudow ie ulic naszego m ia­
sta.

Po uroczystości oddania ulicy, którą 
z rąk  dyrektora C entrocem entu w W ar­
szawie Dr. W7ctora K uttena objął sym­
bolicznie w posiadanie im ieniem  gminy- 
miasta Lwowa prezydent inż. Jan  Brzo 
zowski odbyło się przyjęcie w salach 
Hotelu G corge‘a, w którem  wzięło udział 
Prezydium m iasta w osobach prez. Brzo­
zów rWego i wdeeprez. Chajesa i Irzyka, 
orzedslaw iciele urzędów  technicznych 
Magistratu i W oiewództwa. handlu i prze 
myslu oraz prasy Podczas uczty, która 
w miłym nastroju przeciągnęła się do 
"odziny 4-ej popołudniu, wzniesiono sze- 
-og toastów.

Prezes Związku Fabryk cementu Dr 
Viktor Kutt.en przedstaw i! doniosłoś' 
!hecn’e w Polsce wykonanych próo 
wzniósł toast na rzecz rozwoju gospod-rr 
'zego Polski i ścisłej współpracy z rzą­
dem  w ręce p iezesa izby przem . handl.

Izy wdzięczności Jeden z podróżnyot 
który dolyehczas patrzył na tę scenę, 
wstaje i zbliżając się do obcego po­
wiada serdecznie: —  Bierz braci-e. tfl 
z dobrego serca. Przyjmn odemnie ma­
ły zasiłek, co mówiąc wciska mu w 
rękę 10-frankówkę, oddalając się po­
spiesznie.

Utrzymują —  powiada autor arty­
kułu, — że Francuzi są senofobam i 
i niechętnie odnoszą się do tych, któ­
rzy przychodzą szukać u nas pracy. 
Może być, że jest w  tern trochę słu sz­
ność5 o ile chodzi o stanowisko zasad- 
ntoze. Nie mniej jednak- jeśli prze­
ciętny Francuz znajdzie się w obliczu 
biedy i nędzy, w tenczas nie obchodź', 
go narodowość i chętnie spieszy z po­
mocą bez ostentacji i bez upokorzenia 
tego, którego ma wesprzeć , z sercem  
na dłoni. i

Obrazek ten, św iadczący dobrze o 
ludzie francuskim, jest jednak zara­
zem charakterystyką niewesołej często 
doli naszych emigrantów na obczy­
źnie.

O k u iis fi-O D R ra to r
P a d c a

Dr. TRodor Brfłaban
przeniósł oirWnację na

ul. A ka d e m ic k ą  I. 7 .
(Nowy Urnach Sprechtra

dr. Marcina Szarskiego i prezydenta m ia­
sta inż. Jana  Brzozowskiego. P prezy­
dent m iasta, inż. Jan Brzozowski odpo­
wiadając na to przem ów ienie jeszcze raz 
pudziękował zarządowi Związku Fabryk 
cem entu w Polsce i zauważył, że odpo­
w iednie ujęcie techniczne kredytu  dłu­
goterm inowego jest jednem  z najw aż­
niejszych zagadnień dla powodzenia tej 
akcji i toastow ał w ręce prezesa dr. Kut- 
tena życząc rozwoju przemysłowa cemen­
towemu,

Przem aw iali następnie prof. W eigel, 
prezes Koliszer i prof. Bratno, który 
wskazał na ważność Laboratorjum  na Po- 
litecbn:ce dla rozpow szechnienia zbytu
i zwrócił się do prezesa dr. K uttena 
z prośbą o poparcie finansowe tej akcji, 
uważając zagadnienie budowy dróg jako 
zagadnienie pierw szorzędne1 w ag1' dia 
całego Państw a.

A ja słuchając tych mądrych, facho 
wych przem ówień, z których przebijała 
troska o rozwój swojego kochanego m ia­
sta, myślałem cicho, czy doczekam tych 
czasów W edy cały Lwów stanie na tw ar­
dym. niezmszczalnym betonie, po któ­
rym bezgłośnie będą przem ykały tysiące 
mtomobili. Bo wonne cygaro p rzy czar­
nej kaw ie wywołuje zawsze piękne ma* 
rżenia w duszy człowieka.

H enryk Zbicrzchowski
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S tfs a c tfn e  samobcjsture.
to S fan te łdw & w ie.

KOMENDANT SZPITALA WOJSKOWEGO ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE
. (Telefonem od naszego korespondenta.)

Stanisławów, 17 listopada, (is.) 
naszenr w iadom ość o sam obójstwie 
w  Stanisław ow ie, majora lekarza dr. 
w  gmachu szpitalnym  strzeli! sobie z 
jor ^wiechow ski s przew ieziony do 
wyzioną? ducha. Denat zostawił żonę 
stw a nieznana. D ochodzenia w  toku.

H ie u d a ły s a b o ta ż.
Lwów, 18 listopada.

(— ) Z Jaworowa donoszą nam. że 
wczoraj nieznani sprawcy podpalili 
stertę s’.ana, stojącą na polu w odle­
głość1 800 m od folwarku Stanisław a  
Lachowicza w  Jaworowie. Pożar na 
szczęście w  porę stłumiono tak, że ża ­
dna szkoda nie powstała. Na miejscu 
znaleziono porzuconą flaszkę z kwa­
sem zitrczanym , co świadczy, że pod­
palenie było dzieiem jabotażystow.

W ielką sensację w yw ołała w  m ieście  
kom endanta szpitala wojskowego  
Jarosław a ^w iechow skiego, który  

rew olw eru służbowego wr skroń Ma- 
szpitala puwszechnego o godz. 11.BO 
i  dwoje dzieci. Przyczyna samobój-

R a b u n e k
w  S tr a s zy d le .
. Lwów, 18 listopada.

(— ) Dowiadujemy się, że wczoraj 
w nocy trzech nieznanych n ara złe 
sprawców uzorojonych w  karabiny, 
wtargnęło do mieszkania Jana Tren- 
dly w  Straszydle povi Rzeszów. Po 
steroryzowaniu domowników bandyci 
zrabowali 110 zi w  gotówce oraz gai 
derobę wartości 170 zł., poc^em zbie­
gli.

Zdemaskowane tajemnica
f  A M u r  i  d  i i -& i  i  p ię k n a
jC ia J lI i W u n & c ja n k a .

Rycina nasze przedstaw ia ostatnie zdjęcie ośm iorga dzieci eks - cesarzowej Zvty. 
Od lewej ku praw ej stoją: Otto, Adelajda,Robert, Feliks, K arol Ludw ik, Rudolf,

Charlotta. Elżbieta.

Lwów, 18. listopada.
(= ) Odawna zapow iedziane otw ar­

cie harem u w  słynnym  Seraju, nastą­
piło  niedaw no Jeden z podróżników  
zagranicznych tak opisuje sw e wra­
żenia:

Teraz zn ik ły  w reszcie ciężkie  
zamki które zam ykały bram y harem u  
ku w ielk iem u niezadow oleniu ciek a­
wych. Przez trzysta lat b y ł — obecnie  
otwarty — harem  siedzibą orgij^ in 
tryg i  zbrodni, które odegrały tak 
w ielką  rolę w  historji suttanów — o- 
środkiern lubieżnych obrazów, snu­
jących się  przed wyobraźnią, pełną  
uroczych od alisek  i pilnujących ich 
obrzydliwych eunuchów.

Za czasów panowania daw niej­
szych w ładców  tureckich harem  je­
szcze n ie istniał. M ieszkali on i z mat­
ką, żoną i dzipćmi — matka zajm o­
wała zawsze w ybitne stanowisko na 
dworze sułtańskim  — w e w spania­
łym

pałaeu,
który Mehmcd-Zdobywca kazał zbudc 
wać zaraz po ow ładnięciu Stambułem.

Obecnie prowadza s ię  gości naj­
p ierw  do komnat, zajmowanych n ie­
gdyś przez ,,W alidę“, matkę sułtan- 
ską. Salon Walidy — jadalnia W  Ali­
dy — sypialn ia  W alidy — łazienka 
W alidy... Której W alidy? Tego nikt 
m e mówi. P i a wdupodobnie m ieszkał 
tutaj cały szereg m atek sułtańskich. 
Komnaty są nieprzyjem ne, zim ne i 
ciem ne. Korytarz prowadzi wprost 
do pokojów cesarskich, z których 
pierw szy to sypialnia At-dula Hami- 
Ja 1 go. Oglądamy wykładaną mar­
murem łazienkę sułtana, p iękny sa ­
lon Selim a Iii-go . W  dalszych ubika­
cjach możra obserwow ać, jak fałszy­
wie zrozumiana europeizacja psuła  
czysty styl turecki. Upadek sm aku roz

począł się  j-ui w  17 wieku. W 18 w ieku  
przybrał on już formy groteskowe...

Najbliższy pokój, to łzw. sypialnia  
Mnradt IT ego. „Roksolaną“ Murada 
była piękna Wenecjanka Satiia, z któ-

Najlepiej nadają się na upominki

A R T Y K U Ł ’ Z E  SK. ' R Y
jak: portfele, papierośnice, torebki, 
neeessairy, teczki, kufereczkf it.p 

l e n  s z a le t y  s ą :  
piękne, praktyczne, trwałe i efek­

towno. 10302
Magazyn wykwintnej galanterii 

L E O N  P R O P S 1  
twow, pl. Marjackf 3. Tel. 15-85.

rą rozłączyły władcę na czas jakiś 
intrygi jego zazdrosnej matki Nur Ba­
n i, z pochodzenia Persjanki. Zrozpa­
czony sułtan stara! się pocieszyć n ie­
słychaną rozpustą. Harem jego kczy? 
500 kobiet, które urodziły mu 

200 dzieci.
On jednak przywołał z wygnania uko­
chaną Safiję, która m iała nad mm o- 
gromny wnływ aż dc jego śmierci.

Każdy z licznych sułtanów m iał

Lwów, 18 listopada.
(:) Pan Jerzy Józef Grabski z za­

wodu fryzjer, nie przynosi w cale za­
szczytu swojemu miastu rodzinnemu 
Łodzi P. Grabski bowiem puścił się 
na tzw. „lekki chleb" —  żyje- z kobiet. 
W tym celu grasuje wśród ster najniż­
szych, po większej części prostytutek, 
od których pod pozorem m ałżeństwa

w haremie swe nlnbione zakątki... Dzi­
wnego uczui-ia doznaje się, zwiedzając 
je... Resztki dawnej wsnoaniałoścd bu- 
dlzą mvśl c przemijaniu wsze'kiej potę­
gi ziemskiej.*

wyiuaza ostatni grosz. W związku
z taką w łaśn.e sprawą stanął wczoraj 
p, Grabski przed Trybunałem karnym,
któremu przewodniczył nadi. Kosi- 
kowski. Oskarżyła go niejaka Antoni­
n a  Piotrowska, prostytutka, z która 
przez dłuższy czas żył w  konkubina­
cie.

Grabski prócz tegc, że w yłudził od 
Piotrowskiej większą sumę pieniędzy,
nam awiał ją również do otrucia swrgr 
nieślubnego dziecka i  w  tym celu  wrę­
czy ł jej nawet arszenik. Ponadto o- 
skarżony jest również o to, że w rę­
czy ł Piotrowskiej ciastko, óo którego

„ D O M  H U P I N A "
l w ó w . Sykstuska 11.

FORTEPIAN T, PIANINA, FISHARMONIE 
Nowo i używane, krajow e i zagraniczne 

10308 o d  jcł. 2 . 2 0 0
D ługoterm inow e sp ła ty ! C enniki na 

żąd an ie !

rozm yślnie wsunął szpilkę. Pozatem  
oskarżenie zarzuca mu groźbo zabicia 
Piotrowskiej, o ile nie cofnie donie­
sienia wygotowanego przeciw niemu 
za wyżej przytoczone sprawy. Nie na 
tern jeszcze koniec grzechów pana 
Grabskiego. Prokurator bowiem pocią­
ga go jeszcze do odpowiedzialności za 
nam aw ianie niejakiej iSofjl Romań­
skiej do fałszyw ych zeznan w  jego 
nrocesie.

Sprawa ta była już dwukrotnie 
odraczana, zoetała wczoraj poraź 
trzeci odłożona do zębaty, a to z po­
wodu niejawienia się jednego z  powo- 
łanvch świadków. Oskarżonego brom 
adw. dr. Tarnin, stronę poszkodowaną 
zastępuje dr. Heilpern.

f ó w s  zsrobk p, Grabskiego.
SĄD R T T O T n ; SWĄ OPINIĘ W  SOBOTĘ.
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S U K C ES Y W Y B O R C Z E
poszczególnych list w  calem państw ie.

W arszawa, 17 listopada. (PAT). W edług prowizorycznych obliczeń, rezultat 
wyborów do S°imn Rzeczypospolitej p rzedstaw ia się następująco:

Lista Nr. B. B. W. R. uzyskała w okręgach 203 mandaty, do tego 45
mandatów z listy państwowej, razem 248 mandatów.

Lista Nr. 4. L ista Narodowa uzyskata w okręgach 54 m andaty, do tego 10 m an­
datów z listy państw ow ej, razem  64 m andatów .

Lista Nr. 7. Związek Obrony Praw a i Wolności Ludu (Centrolew ) uzyskał 
w okręgach 67 mandatów, więcej 12 m andatów  x listy państwow ej, razem  79 ma- 
datów.

L ista Nr. 11. U kraińsko - B iałoruski W yborczy Blok uzyskał w okręgach 18 
mandatów, więcej 3 z listy państwowej, razem  21 mandatów'.

j.Utn Nr. 12. yi^m ieoki P-lok WVhorczv uzyskał w okręgach 5 mandatów.
Lista Nr. 14. Blok Narodowo-Żydowski w  Małopolsce — 4 mandaty.
Lista Nr. 17. Blok Obrony Praw Ludności Żyd. —  2 mandaty.
L ista Nr. 18, Ogomy żydow ski Narodowy iliok tzospodam y uo -n-jmu i Senatu, 

1 m andat.
L ista Nr. 19. K atolicki Blok Ludowy, w okręgach 12 mandatów i 2 z listy pań ­

stwowej, razem  14 mandatów.
Lista Nr. 22. — 5 mandatów.

Podział mandatów na listy w poszcze­
gólnych okręgach wyborczych przed­
stawia się następująco:

Okręg 1 W arszawa miasto: Nr. 1 
7 ma.n., 4 —  3 ni., 7 —  1 m., 17 —  1 
m., 1 8 — 1 m. Lista lokalna Jedność 
Robotniczo-Chłopska 1 m.

Okr. 2 W arszawa powiat; Nr. 1 —
3 m., 4 —  1 m., 7 —  l m .

Okr. 3. Siedlce: Nr. 1 —  2 m., 4 —
2 qj.

Okr. 4. Ostrów Mazowiecki: Nr. 1
1 m., 4 —  2 m., 7 —  1 m.

Okr. 5. Białystok: Nr. 1 —  4 m.,
7 —  1 m., 19 —  1 m.

Okr. 6. Grodno: Nr. 1 —  3 m.,
19 —  1 m.

Okr. 7. Łomża: Nr. 1 —  1 m.,
4 —  3 m.

Okr. 8. Ciechanów: Nr. 1 —  1 m., 
4 — 3 r a , 7  —  1 m.

Okr. 9. Płock: Nr. 1 —  2 m.,
7 —  3 m.

Okr. 10. W łocławek: Nr. 1 —  2 m., 
4 —  1 m., 7 —  2 m.

Okr. 11. Łowicz: Nr. 1 —  2 m.,
4  —  1 m., 7 —  2 m.

Okr. 12. Grodzisk Błonie: Nr. 1
3 m., 4  —  1 m , 7  —  2 m.

Okr. 13. Łódź miasto: Nr. 1 —  4 
m., 17 —  1 m. i lokalna Jedność Ro­

FEJLETON „OAZ. POU.“‘ z 19 Xl.19.i0. 

I. HALASZ.

L o r d o w ie .
W pysznie urządzonym ldubie lon­

dyńskim  „Piccadilly* rozeszła się pogło­
ska, że przy jednym  stoliku toczy się gra, 
jakiej nie widziano od chwili założenia 
klubu. Przy stoliku tym siedzieli na­
przeciw  siebie lord Burell i m ister G ib­
son. Na stoliku nie było już pieniędzy, 
gdyż cały zapas gotówki już po p ierw ­
szym kw adransie pow ędrował do kiesze­
ni Gibsona. Lord Burell -wyciągną! ksią­
żeczkę i w ystaw iał jeden czek po d ru ­
gim.

O godz. 8-ej wieczorem lord  Burell 
poprosił p artnera  o chwilkę cierpliw o­
ści, w ypisał kilka cyfr na kaw ałku pa­
p ieru , poczem oświadczył, że nie jest 
już w stanie honorować długu czekami, 
gdyż w yczerpał całą gotówkę w banku 
wynoszącą 250.000 funtów. Zgodził się 
Jednak postawić, jako staw kę, swój no­
wocześnie urządzony jacht, a gdyby i to 
p rzegra ł — sześciopiętrowy pałac na 
W estm inster-street — szacując wszystko 
w edług cen urzędowych.

M ister Gibson zgodził się na tę staw ­
kę lekkiem  skinieniem  głowy. Lord 
Burell przegrał. Podniósł się z fotelu — 
było w tedy akura t trzy na dziesiątą — 
i rzek ł do m ister G ibsona:

botniczo-Chłopska —  2 m.
Okr. 14. Łódź powiat: Nr. 1 —  3 m , 

4 —  1 m., 7 —  2 m.
Okr. 15. Ko-nia: Nr. 1 —  2 m.,

4 —  1 m., 7 —  3 m.
Okr. 16. Kalisz; Nr. 1 —  3 m., 

4  —  4  m.
Okr. 17. Częstochowa; Nr. 1 —  3 m,, 

7 — 2 m., 19 — 1 m.
Okr. 18. Piotrków: Nr. 1 —  2 m., 

4 —  1 m., 7 —  2 m.
Okr. 19. Radom: Nr. 1 —  3 m.,

4 —  3 m., 7 —  2 m.
Okr. 20. K iece: Nr. 1 —  2 m.,

4 —  1 m., 7 —  2 m.
Okr. 21. Będzin: Nr. 1 —  4 m.,

7 — 1 m. i lokalna Jedność Robotni­
czo-Chłopska — 1 m.

Okr. 22. Sandomierz: Nr. 1 —  2 m., 
7 —  3 m.

Okr. 23. Iłża (Wierzbnik): Nr. 1 —
3 m., 7 — 3 m.

Okr. 24. Łuków: Nr. 1 —  3 m.,
19 —  2 m. i lokalna Zjedn. lewicy 
Chfopsk. „Samopomoc" —  1 m.

Okr. 25. Biała Podlaska: Nr. 1 —  
1 m., 4  —  2 m., 7 — 1 m.

Okr. 26. Lublin: Nr. 1 —  5 nr,
4 —  1 m.

Okr. 27. Zamość: Nr. 1 —  2 in., 
7 —  3 m.

Okr. 28. Krasnystaw: Nr. 1 —  2 m.,

— l-aii mi w yuaczj, u .ogi przyjacie- 
lu. ale nie mam już wiecej nieruchom o­
ści muszę, niestety, przerw ać grę, która 
była dla mnie .naprawdę bardzo miłem 
spędzeniem  czasu.

To mówiąc, przygotował się do wyj­
ścia, lecz m ister Gibson zatrzym ał go.

— Kochany lordzie, chciałbym panu 
dać okazję do rewanżu. Zanim to jed­
nak nastąpi, muszę panu zdradzić ma­
leńką tajemnicę, a mianowicie, że od 
wielu lat kocham pańską żonę.

Lord Burell spojrzał zdziwionym 
wzrokiem na partnera .

— Zapewniam pana jednak, lordzie, 
— ciągnął dalej m ister Gibson, — że nie 
naruszyłem  pańskich praw , jako małżon­
ka i starałem  się. aby lady Burell nie 
dow iedziała się o moich uczuciach. Teraz 
nadszedł jednak czas, gdy muszę wy­
znać, żc uważałbym za największe szczę­
ście dla siebie, gdyby lady Burell ze­
chciała zostać moją. Dlatego też zgodził­
bym się postawie na jedną kartę  wszyst­
ko, co w ygrałem  dzisiejszego wieczoru, 
jeśli pańską stawką będzie lady Burell

Lord skinął potakująco głową i rzekł 
tylko:

— Ali right!
Zasiadł znowu do stolika i — prze­

grał. Powstając, rzekł do swego p a rt­
nera:

— M ister Gibson, punktualnie o go- 
4z:nie 12-ej żona moja będzie u pana 
w m ieszkaniu.

Skłonił się. uprzejm ie i wyszedł

i lok. Centrolew —  3 m.
Okr. 29. Tczew: Nr. 1 —  1 m.,

4 —  3 m., 7 —  i m .
Oki. 30. Grudziądz: Nr. 1 —  1 m., 

4 —  1 m., 7 —  2 m.
Oki. 31. Tornń: Nr. 1 —  1 m.,

4 —  2 m., 7 —  2 m.
Okr. 32. Bydgoszcz: Nr. 1 —  1 m., 

4 — 2 m., 7 —  2 m., 12 —  1 m.
Okr. 33. Gniezno: Nr. 1—  1 m.,

4 — 2 m.( 7 —  2 m.
Okr. 34. Poznań miasto: Nr. 1 — 

1 m., 4 —  3 m.
Okr. 35. Poznań powiat: Nr. 1 —  

1 m., 4 —  2 m., 7 —  1 m.
Okr. 36. Szam otuły: Nr. 1 —  1 m., 

4 —  2 m., 7 —  1 m. i Niem. Blok W y­
borczy 1 mandat.

Okr. 37. Ostrów: Nr. 1 —  1 m., 4 —  
2 m.. 7 —  3 m.

Okr. 38. Królewska Huta: Nr. 1 — 
2 m., 13 —  1 m., 19 —  2 m.

Okr. 39. Katowice: Nr. 1 —  2 m ,
12 —  1 m., 19 —  2 m.

Okr, 40. Cieszyn: Nr. 1 —  2 m.,
12 —  1 m., 19 — 3 m. i Blok socja.i-
s ly c z n y  1 m.

Okr. 41. Kraków miasto: Nr. 1 —  
2 m., 7 — 1 m„ 14 —  1 m.

Okr. 42. Kraków powiat: Nr. 1 — 
6 m., 4 —  2 m.

Okr. 43. W adowice: Nr. 1 — 4 m.. 
7 — 3 m.

Okr. 44. Nowy Sącz: Nr. 1 — 6 m. 
Okr. 45. Tarnów: Nr. 1 —  3 m.,

7 — 4 m.
Okr. 46. Jasło: Nr. 1 —  3 m., 7 —

3 m.
Okr. 47. Rzeszów: Nr. 1 —  5 m„

4 — 2 m,
Okr. 48. Przemyśl: Nr. 1 —  4 ni., 

7 — 1 m., 11 — 1.’
Okr. 49. Sambor: Nr. 1 — 4 m ,

11 —  2 m.
Oki. 50. Lwów miasto: Nr. 1 — 3 

m., 14 —  1 m.
Okr. 51. Lwów powiat: 1 — 4 m., 

11 —  3 m.
Oki. 52. Stryj: Nr. 1 — 3 m., 11 — 

2 m., 14 — 1 m.
Okr. 53. Stanisławów: Nr. 1 — 5 

m.. 11 —  3 m„ 14 — 1 m.
Oar. 54. Tarnopol: Ni. 1 —  7 m , 

11 — 3 m.
Oki. 55. Złoczów: Nr. 1 — 6 m ,

11 — 3 m.
Okr. 56. Kowel: Nr. 1 —  5 m.
Oki. 57. Łuck: Nr. 1 — 5 m., 11 — 

1 m.
Okr. 58. Kizzem leniec: Nr. 1 — 5

m.
Okr. 59. Brześć n. B.: Nr. 1 — 5 ni 
Okr. 60. Pińsk- Nr. 1 — 5 m.
Okr. 61. Nowogródek: Nr. 1 — 6 n 
Okr. 62. Lida: Nr. 1 — 7 m.
Okr. 63. W ilno: Nr. 1 — 4 m., 4 — 

1 m.
Okr. 64. Święciany: Nr. 1 —  6 m.

Likwidacja więzienia w  Brześciu
PUŁK. KOSTEK-BIERNACKI WRACA DO PRZEMYŚLA.

i i l i i - . o t m n i  o d  n a s z e g o  k o r c s p a m l e u ' . .

w aresztach, mieszczących się w tych 
miejscowościach, gdzie wyłożone m ają  
sprawy. Jednakże — jak  podaje „W ie­
czór Warsz." — większość więźniów  
brzeskich ma być przewieziona do 
więzienia w Górach Świętokrzyskich.

Warszawa, 17. listopada, (st) Dzi­
siejszy „Wieczór Warszawski" podaje: 
W Warszawie bawi pu'k. Kostek-Bier- 
nacki, obecny komendant twierdzy w 
Brześciu, w której osadzono b. posłów.

(.Jutro pułk. Kostek-Biernacki wyjeżdża 
do Brześcia. W na'bliższych dniach p. 
Biernacki opnszcza stanowisko komen­
danta twierdzy w Brześciu i wyjeżdża 
do Przemyś’a, gdzie ponownie obej­
muje dowództwo swego dawnego pułku. 
Zmiany te w Brześciu są w związku 
z likwidacją, więzienia dla b. posłów 
w Brześciu. Rozmieszczeni będą oni

UŁiA/iiiiovviłj Kiiiuu, ki.or/..y pieni
rozpraw iali o poszczególnych fazach ca­
łego zajścia, teraz głośno debatow ali, za­
stanawiając się nad tein, co uczyni po 
tych stratach lord Burell.

Nikt się nie zdziwił, gdy o godzinie 
wpół do dziesiątej lokaj lorda Burella 
drżącym głosem zawiadom ił telefonicznie 
prezesa klubu, że pan jego przed chwilą 
popełnił samobójstwo w ystrzałem  z re­
wolweru.

O godzinie dziesiątej ten  sam lokaj 
w ręczył prezsse-wi klubu list. P rezes po­
znał odrazu na kopercie charak ter p i­
sma nieszczęśliwego lorda i odczytał 
głośno wobec wszystkich członków list, 
treści następującej:

„Wielce szanowny Panie Prezesie! 
Kochany Kolego!

W chwili, gdy list ten dojdzie do rąk 
twoich, mnie już n ie będzie na tym 
świecie. Nie chciałbym, aby moi przyja­
ciele i koledzy klubowi źle zrozumieli 
mój czyn i motywów samobójstwa szu­
kali w nazbyt błahych sprawach.

Nie, mol panowie, gdy przegrałem  
cały swój m ajątek, skończyłem grę z cał­
kowitym spokojem, jak przystało na an­
gielskiego dżentelm ena, szczególnie zaś 
— na lorda Burella. Gdy p artn er mój 
jednak zaproponował, abym oddał mu 
swą żonę za cenę ostatniej staw ki, serce 
zabiło mi mocniej.

KONSTYTUCJA W CHTNACH.
Szanghaj, 17. listopada. (PAT) 

Chińskie Zgromadzenie Narodowo ma 
zebrać się 14. maja w celu nch;va'en‘a 
tymczasowej konstytucji i opracoWa­
nia oraz ogłoszenia trwalej konstytu­
cji chińskiej.

c .0  z a  lu c ^ i .  >> !_v s . ę  p iv .e -
demną w mej fantazji i podczas, gdy mój 
partner tasował karty , błagałem  Boga:

— W ielki, dobry Boże! Uczyń tak, 
abym przegra! tę partję. Wszak ta stra ta  
wynagrodzi mi w szystkie moje dotych­
czasowe straty  1“

Spojrzałem  na wręczone mi karty  i 
serce ścisnęło mi się z bólu. Skonstato­
wałem, że karty  były św ietne j  że było 
rzeczą niemożliwą, abym przegrał tę
partję. Wówczas zw ątpienie podszcpnęlo 
mi: graj tak, abyś przegrał. I mimo do­
brych k art popełniałem  iatalne błędy, 
myliłem się z niezdarnością początkują­
cego gracza i osiągnąłem  zamierzony cel. 
Przegrałem . Odetchnąwszy z ulgą, opu­
ściłem salę klubu n iezm iernie szczęśli­
wy i uradow any. Lecz nagle, panie pre­
zesie, dokonałem  niebyw ałego odkrycia: 
Wszak oszukałem m e - ^  partnera! Skore 
umyślnie szkodziłem śBoie, mając dobre 
karty, grałem  fałsz.ywie.

I to jest przyczyną mego samobój­
stwa. W szak uzna pan za słuszne, panie 
prezesie,' że lord Burell nie może żyć 
ani chwili dłużej po skonstatowanie 
faktu, oszukiwania w kartach. Poniewai 
su n  w ym ierzyłem  sobie karę  za mój 
nieony postępek, przeto proszę usilnie 
o n iew ykreślanie m nie z listy członków 
klubu. Ślę pozdrow ienia dla wszystkich 
mych przyjaciół, oraz dla szczęśliwego 
p artnera  — m ister Gibsona. Lord Bu- 
re ll“ . Tłum. C. S.
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Pojetlpgk Casanovy
z  hr. Branickim B ciekawe szczegóły

Lwów, 18. ' istooada.
(= ) . W Berlinie ukazała się obe­

cnie ciekawa książka p i  „Drugi Pasa- 
nova“ Edwarda Schmidta - Pauliego.
Zawiera ona szereg szczegółów zupeł­
nie nieznanych, Lub dotychczas znane 
szczegóły uzunełnia i maluje wszech­
stronnie. M. in. książka ta zawiera 
barwny opić pojedynku Gasanovy z 
hrabią Braniokim. Oto ów epizod:

Casanova zapieczętował bilet i 
wręczył go paziowi. W kwadrans pó­
źniej, to znaczy o w oół do jedenastej, 
zjawił się hr. Branicki osobiście w po­
koju Casanovy. Oświadczył mu, że 
wśród tych okoliczności jeszcze tego 
samego dnia chce się z nim bić. Casa • 
nowa usiłował przeprosić magnata, a- 
le ten oświadczył, że gotów jest mu dać 

pieniądze, 
o ile nie ma za co uciec po poiedynku. 
Wobec tego Casanova odpowiedział,, 
że o 3-ciej godz. popołudniu gotów jest 
z hrabią pojechać, dokąd on chce. Bra­
nicki oddald się, aby powrócić o 3^ciej.

Casanova wstał, ubrał się, zjadł o- 
biad i na 3-cią by] potów. Hrabia zja­
w ił się puktualnie w karecie, zaprzę­
żonej w 6 koni w towarzystwie oficera, 
pazia, słrzelca, lokaja i 2 pooztyijo- 
nów. Casanova wsiadł do karety i za- 
jał miejsce obok hrabiego. —  Powóz 
szybko ruszył w  drogę i po półgodzin­
nej jeździe znaleziono się w Woli, 
gdzie Branicki posiadał pałacyk, oto­
czony ogrodem. Tutaj zatrzymano się. 
Przeciwnicy weszli do ogrodu, gdzie 
strzelec 

,. naładował pis te »ty.
Tymczasem oficer starał się przeciw­
ników sfl łonić do zaniechania poje­
dynku. Ale napróżnol Gdy pistolety 
były naładowane, wręczył hrabia je­
den z nich Włochowi, zaznaczając, iż 
ręczy za jego dobroć. Dystans miedzy 
przeciwnikami w ynosił tu kilkanaście 
kroków. Miano wystrzelić równocze­
śnie, tak się też stało. Kula hrabiego 
ugodziła w lewą dłoń przerwnika, na- 
tomia.st kula Casanovy przeszła przez 
lewy bok Branickiego. Hrabiego zanie­

siono db niewielkiego domu, leżącego 
w odległości 100 kroków Casanova 
bardzo był zaniepokojony, gdyż rana 
Branickiego wydaw ała się

dość poważna.
W diamku owym zagroził Branidki o- 
becnym swoią najwyższą niełaską w  
raizie, gdyby chcieli wyrządzić jakąś 
krzywdę Włochowi,

P r z y c z y n a  p o ie d yn k u
Casarnova w siadł do sanek chłop­

skich, które przypadkowo przejeżdżały 
drogą i za dukata kazał się zawieść do 
W arszawy. Tam ulokował się w pew­
nym klasztorze. Posłał po chirurga, 
który mu wyjął kulę z ręki Upuszczono 
mu 2-ltarotnie krew i zarządzono dijętę. 
Po kilku dniach czuł się Casanova już 
lepiej, natomiast Branicki przez drwa 
miesiące musiał pc zostać w łóżku.

W ieść o tym nojedymku rozeszła, się 
tymczasem

szernkiem echem
po W arszawie. Krążyły najrozmaitsze 
plotki i pogłoski. Mało jednak osób 
znało prawdziwą przyczynę teigc spot­
kania orężnego. Po dziś dzień n-je zo­
stała ona definitywnie usta'ona. Ist­
nieją dwiu we™je. Jedna pow; idia, że 
Branicki spotkał się z Casanovą przy 
kartach. Hrabia przegrał na rzecz 
Wiocha

znaczną sumę,
a wówczas rozgniewany rzucił pod ad-

#fr ó l  J e r z y  o tw o r z y ł  k o n fe re n cję
O k rą g łe g o  stołu**.

Król Jerzy  dokonał uroczystego otw arcia K onferencji angielsko-lndyjskiej, k tó­
re j zadaniem jest załatw ienie szeregu zagadnień , wynikających z obecnej sytna 
ejl w Indiach . Król angielski z naciskiem  określił konfereneję jako  pierwsze ze­
tknięcie się na rów nych praw ach11 polityków  angielskich i Uld\’jsJ;ifth.

resem cudzoziemca, jakieś pogardliwe 
słowo, na które Cao"auova zareagował 
jeszcze ostrzej. Druga wersja mówi o 
konflikcie na tle miłosnem. Alianowi- 
cie Casanova m iał zyskać względy 
wytwornej i pięknej damy, która była  
kochanką magnata.

Oczywiście, iż dowiedział się o 
wszystkiem król Stanisław Au gust, sza­

chow ał się jednak w  tej sprawie b a i. 
dzn łagodnie. Ułaskawił on obu prze­
ciwników, a nawet nasłał im swoich  
lekarzy. Hr. Branicki w  czasie swej 
choroby z; chow yw ał się bardizo rycer­
sko wobec Włocha. Często posyłał dr> 
nie,'go swego zausznika z  pytaniem o 
zdrowie cudzoziemca...

©on ła t n a  p a m ię ć  
P o in o a ro g o - Potęga ont nirâJ

Lwów, 18 listopada 
(— ) W najnowszych czasach wiele 

omawiana mnem otaclmika m iała już 
w starożytności klasycznej licznych  
zw olenaiaów  Tak n. p. chlubił się

rik ro p o lis  w  n ie b e zp ie cze ń stw ie .

Z  ta jo m n io  rnirom atecbniki.
so fis ta

Hippiasz z  Elidy,
że dzięki tajnemu sposobowi potrafi 
natychm iast powtórzyć 50 w ym ówio­
nych po sobie imion. „W ielka sztu­
ka" Raimnndnsa Lnlinsa (123-i— 1315) 
była w  gruncie rzeczy tylko średnio­
w ieczną przeróbką starożytnej mne- 
motechniki. Wierny dalej, że Leihnitz 
zajmował się także gorliwie „sztuką 
pamięci". Gdy Newtona zapytał pe­

w ien w ielbiciel, w jaki sposób mógł 
dokonać sw ych  w spaniałych odkryć 
naukowych, odpowiedział genjalny fi­
zyk: —  „Ponieważ nie m yślaiem  o ni- 
czem  mnem". Gała jego istota, cała  
myśl koncentrowała się na tem zada­
niu życiowem . I tak osiągnął olnrzy- 
mie rezultaty zarówno dzięki swemu  
genjnszcwi, jak umiejętności skupia­
nia się na określonym ośrodku my-> 
ślowym.

Fo n o m e n a in a  p a m ię ć  M o z a rta .

Sławna Alsropoiis ateńska, cci w ędrów ek tysięcy pielgrzymów z całego świata, 
znajdu je  się obecnie w wielkicm niebezpieczeństwie. W spaniale to arcydzieło 
arch itek tury  zaniedbano zupełnie tak, że grozi ono rozpadiiięeieni się w gruzy. 
Archeologowie angielscy i francuscy zaprotestow ali energicznie u rządu greckiego 
k pow odu tego niesłychanego zaniedbania.

Każdy um ysłowo ruchliwy czło­
wiek posiada pewien w łaściw y mu 
sysiein m nem otechniczny. Ludzie o 
wybitnej sile pamięci istnieli we 
wszystkich czasach. Muzycy) uczeni, 
mężowie stanu, poeci i detektywi, sta­
nowią główny kontyngent tych natur 
wyjątkowych Miody Mozart może być 
uważany za wzorowy przykład w  tym  
względzie.

Jako chłopak słysza ł on pewnego 
razu sław ny chór dzieci w  Kaplicy 
Sylsstyńskiej. Wykonano właśnie „Mi­
serere" Grzegorza Allegriego, to im­
ponujące arcydzieło muzyki włoskiej, 
którego pod karą. natychmiastowej 
ckskorounikacji, nie w olno byłcT ■ niko­
mu —  choćby w drobnej cząstce ■ —  
zapinać... Mozart upajał się pięknem  
tej muzyki. W kilka nocy później za­
stał ojciec Amadeuszka śpiącego przy 
pulpicie. Obok chłopca leżała cala par­
tytura „Miserere". Mozart napisał ją 
bez omyłek z  pamięci—

*ivtur Toscarini, który niedawno  
dyrygował w  Bayreuth z równem mi- 
strzowstwem  jak przedtem w medjoiań 
sklej „La Scala" i  „Nowojorskiem  
Towarzystwie Symfonicznem ", obda­
rzony jest również

w spaniałą pamięcią 
Dyryguje on zawsze z pamięci O jego 
fenomenalnej muzykalności świadczy  
aasteoujące zdarzenie: Podczas próby 
„Lohcngrina" przerwał Toscanini grę 
orkiestry, wskazując muzyKom uwa­
gę na pewien błąd. Oni jednak utrzy­
m ywali, że trzymają się ściśle party­
tury Wagnera. W ówczas oświadczył 
spokojnie Toscanini:

—  W takim razie jest tntaj błąd 
w  partyturze...

Kazał przynieść oryginał Wagnera 
i okazałą się, że tysiące oczu i uszu 
przez w ielo lat przechodziło obojętnie 
obok tego bigosu...* ,

Prezydent- amerykański Teodor 
Roosevelt budzi ogólny podziw swą pł.
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K r ó l  n o rw e s k i
H aakon MS.

Ib. listopada obchodzi k ró l norw eski 
Hnnkon VII. 25 - lecle tw oich rządów. 
W stąpił on mianowicie na  tron  18. listo­
pada 18f!5 roku.

m ;ęcią. Potrafił on po jud nor azowe m 
przeczytaniu powtórzyć kilka alron 
dowolnej książki. Francuscy posłowie 
chw alą wybitną

pamięć liczb  
Rajmunda Foincarego, co mu pozwala 
podczas debat finansowych operować 
najdokładniejszemu szczegółam i i ze­
staw ieniam i labelarnemi

Takich przykładów możnaby po­
dać znacznie więcej... A jeśli zapylać 
takich ludzi, skąd pochodzi tch w ielka  
pamięć, odpowiadają, że tkwi ona w 
tern, co nazywam y umiejętnością 
■kupiania sia —  koncentracją...

 o-----
Obchód dziesięciolecia zvy-  
cięzHiego odparcia najazdu 

Rosji sowieckiej.
Lwów, 18 listopada.

Staraniem  Pow. K onrtetu  Obchodu 
IM ec ia  i przy współpracy w szystkich or 
ganizacyj społecznych, pracujących w pu- 
wiecie lwowskim oobył się 9 bm. uroczy­
sty obchód powinto wy

O godz. 9 rano została odpraw iona 
Msza św. w K atedrze obrz. lać., zaś o 
godz. 12.50 w sali Stow. „Gwiazda" uro­
czysta A kademja. Do licznie zebranej pu ­
bliczności oraz delegatów wszystkich 
gmin powiatu lwowskiego wygłosiła prze 
m ówienie okolicznościowe p. Zdz. Strou- 
6] e , podnosząc silnie m om enty bonater- 
stwa Narodu Polskiego w pam iętnym  dla 
nas roku 1920 pod przewodnictwem  Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. W ieniec pie­
śni polskich odegrany został przez ze­
spół orkicatralny TSL. w Lewandówce 
pud batu ta  d ra  W agnera. Następnie u- 
czeń szkoły powszechnej z Malechowa i 
ucztn ica  z Barszczów ic wygłosili dwie 
ak tua lna  deklam acje, k tóre  ogólnie po­
dobały się. Praw dziw a a trakcją  były 
pieśbl legjonowe, inscenizow ane przez 
nauczycielkę z Jaryczow a p. Kroczkową. 
Zarówno dobra inscenizacja tych pieśni, 
jakoteź i treść Ich u s tro jo w a  wywołały 
w śród słuchającej publiczności praw dzi­
wy zachwyt, tem bardziej, że punkt ten 
program u przygotowany był bardzo po­
mysłowo i z nadzw yczajną troskliwością. 
..k lo ram ł były dzieci szkolne szkoły po­
w szechnej w Jaryczow ie Nowym, którym  
zebrani nie szczędzili rzęsistych oklas­
ków. Podniosłą uroczystość zakończono 
odśpiewaniem „Roty", zaś m uzyka z Le- 
w andówki odegrała bardzo poprawmie 
H ymn Narodowy.

Doskonały zespół m loaej orkiestry  
TSL. w Lewandówce był praw dziw ą nie­
spodzianką dla słuchaczy, gdyż w k ró t­
kim  czasie pod dobrem  kierownictw em  
potrafiła  ona wybić się na czoło w szyst­
kich zespoiów muzycznych w powiecie.

Uwagę zw racała na sali w ielka ilość 
młodzieży w iejskiej, k tóra w tym dniu 
brała udział w konkursach rom iczych. 
Po zakończeniu program u p. starosta 
Cz. E ckhard t podziękow ał serdecznie 
Imieniem Komitetu tak zebranym , jak  i 
urządzającym , że pracą swoją oraz udzia 
tern w obchodzie przyczynili się do tak 
urc-zystej i wywołującej poważny nu- 
Strój Akajlęmji.

in te re s u  ją u d  ankieta  
l ig i  r e f o r m

seksualnych.

wyjść za maż?
Czy Pani chce

M a łż e ń s t w o  je s t  
i d e a ł e m  k o k j e t y .

Lwów 18. listopada.
— Czy pani chce wyjść zamąż?
—  żak się pan i zapatru je  n a  wolną 

miłość?
— Jak  pani w yobraża sobie m ałżeń­

stwo?
A nkietę, zaw ierającą powyższe trzy 

pytania, rozpisała m iędzynarodow a liga 
reform  seksualnych, znajdująca «ię w 
W iedniu. Liga ta  zdobyła sobie poważne 
stanowisko w świecie naukow ym , zaró­
wno przez swój skład, albowiem należą 
do niej najw ybitn iejsi uczeni, lekarze i 
psycholodzy europejscy, jakoteż przez 
swe, stojące n r  bardzo w ysokim pozio­
mie prace naukowe. Zagadnienie 

współczesnego małżeństwa 
stoi n a  naczelnem  miejscu prac ligi i z 
tego w łaśnie względu raz po raz ogła­

szane są ankiety1 i zwoływane kongresy, 
k tóre m ają dać odpowiedź na najbardziej 
nktualni kw estję dobj obecnej.

A nkieta, k tó re j p y ta n a  w ymieniliśm y 
na wstępie, przeprow adzona była wśród 
kobiet z Inteligencji. Chodziłc bowiem 
tym razem  o skonkretyzow anie pojęć 
współczesnej kobiety Inteligentnej na In­
stytucję m ałżeńską. K w estjonarjusze ro ­
zesłano studentkom  uniw ersytetu, tech­
nologicznego insty tu tu , wyższej szkoły 
handlow ej i insty tu tu  pedagogicznego. 
Na trzysta  kw estjonarjuszy otrzym ano 

247 odpowiedzi, 
niezw ykle Interesujących, albowiem po­
zw alających na w yrobienie sobie poglądu 
o stosunku kobiet do insty tucji m ałżeń­
stw a. ■,

Z a c ie n i ł a b y  3tu d ja  n a  m ę ż a .
Odpowiedź na pierwsze pytanie mogła 

być, oczywiście, tylko dw ojakiego rodza­
ju, tw ierdzącą lub przeczącą. Ale odpo­
wiedzi te zaw ierały bardzo charakterysty  
czne uwagi.

Z nakom ita większość studentek odpo­
wiedziała, że

pragnie wyjść za «nąi.
Jedna naw et z cała szczerością dodała, że 
gdyby m iała możność natychm iastowego 
wyjścia zamąż, zrezygnow ałaby z  dal- 
szyęh studjów 1 w yrzuciła do lam nsa 
wszystkie podręczniki. Inna z kolei w od­
powiedzi swej tw ierdzi, że kuźdu kobieta 
norm alnie zbudow ana 1 o norm alnej psy 
chice, pragnie wcześniej czy później wyjść 
zamąż.

Trzecia, po odpowiedzi tw ierdzącej, 
przytacza następujący, niezw ykle cieka­
wy szczegół: „Jestem  studentką trzecie­
go roku. Mamy bardzo często zebrania, 
na których dyskutujem y na tem at zwią­
zany z naszemi studjam i. Ale niem al każ­
da rozm owa, na tem at nauki, nowych w y .  

nalazków, na tem aty społeczne itd. koń­
czy się rozm ową o mężczyznach i m ał­
żeństwie"..

czyliśmy mogło spowodować tylko dwo­
jakiego rodzaju  odpowiedź — na pytanie 
drugie Liga otrzym ałs tyleż rożnych od­
powiedzi, wiele p rzesiała kw estjonarju­
szy

180 dziewcząt w ystąpiło z ostrą kryty-
ką

olnej miłości.
Określeni© w olnej miłości zostało stwo 
rzone przez mężczyznę — pisze jedna  —

Jest to jednak rów noznaczne z niezarcjc- 
strow aną prosty tucją. U strój spótczesny 
pod tym  względem nie pozw ala ua żadne 
tego rodzaju  wykroczenia. Mężczyzna z 
na tu ry  rzeczy jest zawsze wolny. W szel­
kie jego grzechy przeciwko moralności, 
wybaczane są, a właściwie niedostrzega­
ne Mężczyzna z na jhardziej bogatą prze­
szłością może się ożenić, l ien u  jego nie 
będzie naw et w iedziała nic o  tej prze­
szłości. Kobieta z przeszłością jest na­
piętnow ana na zawsze przez wspó*ezesne 
społeczeństwo, przez współczesną m oral­
ność".

Inna  studentka nwpża, że zarówno 
mężczyzna, jak  1 kobieta uw ażać mogą 
wolną miłość

za zabawę.
Różnica polega na  tem , że dla mężczyzny 
abaw a ta  kończy się bez żadnych skut­

ków, a dla kobiety — przew ażnie tr a ­
gicznie.

Trzecia w reszcie oświadcza się za wol­
ną miłością, ale tylko w tym w ypadku, 
gdy społeczeństwo stworzy p n w o  opieki 
nad kobietnm 1 1 dziećmi, zrodzonem i z 
wolnego pożycia małżeńskiego.

67 kobiet wypowiedziało się za w olną 
miłością, a le  wszystkie bez w yjątku w ssa 
zywaty na konieczność zalegalizow ania 
przez ustawodaw stwo praw kobiety i praw  
dzieci, zrodzonych z wolnych związków.

A le  m u s ^ ą  b y ć  d z ie c i .

M  m a l k e -
te n  tek .

W reszcie naaeszły bardzo interesujące 
odpowiedzi na pytanie trzecie. Rzecz zna­
m ienna, na 247 odpowiedzi — 232 stu­
dentki odpowiedziały, że ule w yobrażają 
sobie m ałżeństwa be* dzieci. C harak tery­
stycznym przytem  szczegółem jest, że 
żadna nie zadow oliłaby się jodnem
dzieckiem. W iększość m arzy o dwóch, nie­
które o trzech i więcej.

?adna  nie chciałaby w małżeństwie
zrezygnować z dzieci. Jest to, ich zda­
niem, najtrw alszy węzeł, wiążący malżcń 
stwo.

W reszcie należy nadm !enić jeszcze je ­
den charakterystyczny rys dla naszych
- “'■iSÓw. W spółczesne dziewczęta posiadają

duży zuiysl praktycznośei. Nie są to już 
sentym entalne dziew częta, tw ierdzące 
„w m ałej chatce, byle z nim ". Kobiety 
współczesno p rag rą  zabezpieczyć sobie w 
małżeństwie

dostatek , wygodę 1 luksus.
Bardzo mało zgodz.łoby się pracować 

i zarobkow ać również po ślubie Z odpo- 
w" :dzi, nadesłanych na ankietę wynika 
niezbicie, że kobieta pragnie, bsr mąż oto 
czyi ją  możliwie jnknnjwlekszyni luksu­
sem, a w każdym  razie stworzył je j bez­
troskie, wygodne życie.

„Małe chatki" zam ienione zostały na  
w ielk ie aDartam enty Jest to bardzo *na- 
m ienny sym bol czasu.

Na 247 odpowiedzi, zaledwie 14 dziew 
eząt odpowiedziało przecząco. Oświad­
czyły, że małżeństwo je n ie interesuje. 
Jedna m otywow ała swój pogląd tem , że 
w spółczesnem ustro ju  społecznym żona 
s ta je  się

niew olnicą męża.
Tnna z kolei w yraża jaogląd, że m ałżeń­
stwo odrywa kobietę od jakiejkolw iek 
pracy społecznej i w szystkie je j m arzenia 
i ideały sprow adza do gotow ania 1 susze­
nia pieluszek. W reszcie ciekawą odpo­
wiedź de je  jedna  studentka medycyny. 
Oświadczyła ona, że nigdy nie wyjdzie 
ram ąż, poniew aż dotkniecie mężczyzny 
wzbudza w niej w stręt. „Gdy wyobra 
żam sobie, że jak iś mężczyzna może mnie 
objąć i pocałować, chociażby nawet było 
to usankcjonow ane małżeństwem — robi 
mi się niedobre."

O ile n ie rw sz e  pytanie, jak już zazna-

Wyścigi kelnerów paryskich.
TRADYCYJNE tfAWOUY LISTOPADOWE.

(Do ryciny na str. 1.)
Lwów, 18. listopada. 

(—) Kelnerzy paryscy odbywają 
w  listopadzie corocznie sw e tradycyj­
ne wyścigi.

Odbywają się one na Montmartrze 
i  budzą w  stolicy francuskiej ogromne 

zainteresowanie.
W yścigi te mają następujący przebieg: 

Może w nich w ziąć udział każdy 
kelner, który conajmniej 

, trzv lata
pract ja w swoim zawodzie. Do startu 
■stawiają się w spółpiacownicy w swym

H C E S Z  P Ó J Ś Ć

Pcfszuka] s w e g o  
w  n aszjiu i u z ia .f  In& erałow ym

I P S T  fc.A D A R M O  
dc kina JPALACE*
n a z w i s k a  j f

■  a

Liljana Farvey, Olga Cze"bowa i świetny amant francuski Henri Garatt pory­
wają wspaniałą swą grą publiczność w przepięknej operetce dźwiękowej prudui. 
cji „Ufy" noszącej tyłu1 „Droga do raju". Operetka ta święciła wielkie triumfy 
w Lerlinie i Paryżu Wspaniała wystawa, przecudne molodjo oraz frapująca treść 
składają się na całość godną największej pochwały. Film ten, który wyświetla 
obecnie Lino „Pałace" porwie napewno cały Lwów kinowy.

„mundurze", a więc w  białym , krót­
kim kitlu. Każdy z nich trzyma w  ręce 
tace, na której sto . • flaszka oraz trzy 
duże kielichy, napełnione niem al po 
brzeg, winem Chodzi o to, aby w  mo­
żliw ie jak najszybozem tempie (biec 
jednak nie wolno, trzeba tylko cho­
dzić szybko), nie uroniw szy ani kropli 
płynu, czy  leż nie przewróciwszy  
flaszki i kielichów dostać się  pierwszy 
do mety...

Oczywista, jż zawody -idbywaja się 
pod ócislą kontrolą tak, że wszelkie
„pomaganie" szczęściu  jesi, wyklu­
czone.

R ycina nasza przedstawia taki 
m oment

wyścigów kelnerów paryskich. W ro 
ku bieżącym  pierwszą nagrodę uzy­
skał k3-letni Franciszek Frunier, któ­
ry został ogłoszony „królem" kelne­
rów paryskich. Na ilustracji widzimy 
go na pierwszum planie —  w środku...

T a t a r ó w ’
n a d  Prute m .

PENSJONAT Z U lJo w  KA 
poleca pokoje jasne, ogrzewalne, z cał­
kowitym, czterokrotnym , bardzo sm acz­
nym i obfitym  wiktem po 10 zł. dziennie. 
P ianino, rad jo , b ib ljo teka, auto. W iado­

mość w m iejscu. 7940
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S W / T A M i E .
0  ŚWITANIU Mo l a  u Ęcji.A, MLLUAAA, B LLi'ilO M IEN N A --------
ZANIKNĄŁ NAJZUPEŁNIEJ KSZTAŁT W SZEoK l 1 WSZELKIE 
KONTURY, — '
A PONAD MGŁĄ, JAK KÓŁKO OPŁATKA NIEW IEl KIĘ,
U GÓRY,
WISI CHŁODNEGO SŁOŃCA TARCZA GŁUCHA, SENNA — —

LECZ OTO
MGIELNĄ TE GĘSTWĘ WCHŁANIA ZIEMIA PRZEBUDZONA, 
ZWOLNA, A CORAZ SILNIEJ, TULĄ C JĄ  DC ŁONA, —
NAD NIĄ ZAŚ, CORAZ W IDNIEJ ZARYSY SIĘ WZNOSZĄ 
W HEŻ WIERTNICZYCH Ę ZDA S iĘ  O BLASK SŁOŃCA PROSZĄ 
TĘSKNOTĄ --------

A SŁONCE.
UBŁAGANE TĘSKNICĄ CORAZ JA ŚNIEJ ZACZNIE 
SPOZIERAĆ, GDYBY OKO, GDY WZNOSISZ NIEZNACZNIE 
POW IEKĘ I OGARNIASZ NIEM WIDNOKRĄG CAŁY,
W BEZKOŃCE
PRZESTRZENI SZLĄC SPOJRZENIA PROMIENISTE S T R Z A Ł Y -------

PCD CZAREM
ONYCH PROMTENI ZKIRA MGŁY PRZESŁONA SIWA
1 WRAZ PRZYRODA PTEKNEM SWEK CALEM O Ż Y W A -------
STRZELISTE W IEŻE, SŁUPY. RUDYNKI I DRZEWA 
PROMTENNOSC SŁOŃCA W ZARYS WYRAŹNY ODZIEWA, 
BEZMIAREM
WIDOKU NIE STRWOŻONA PODNIECONA RACZEJ,
ŻE W JAŚNI BĘDZIE WSZĘDZIE RADOŚNIEJ, IN A C Z E J-------

AŻ W KOŃCU *
ROZPALIŁO STĘ SIONCE CAŁA ROSKA STIĄ,
(CO PONUROŚCI WSZET KTE.T ST A JE  SIE MOGIŁA), —
KTÓRA JASNOŚĆ I RADOŚĆ WOKAŁ ROZPŁOMTENTA,
JAKO PROMIENNA HOSTJA W CHWILI PODNIESIENA, —
JUZ W SŁOŃCU
Z r OCA SIE WTEŻE SREBRZĄ DACHY T CYSTERNY,
RADOSNYM NAWET NĘDZARZ, NAJBARDZIEJ MIZERNY, — 
OBYŻ NĄ D Ł U G O -------

n m m i K A
LISTOPADA 

Wtorek 
Ottona op.

REDAKTOP. NACZELNY PRZYJMUJE 
OD C0DZ1NY 11. DO 12. PRZEDPOŁ

UK&AkJ .IĄ  BEZWARUNKOWO UANU 
SKRYPTÓW MB ZWRACA.

TEATR W IELKI:
W torek, 18. bm. o godz. 7.30 wiecz. 

„Fiolek z M outiiiartie",
Środa, 19. bili. o gudz. 7JO  wiecz. 

.Fiolek z M ontuiartre",

TEATR ROZMAITOŚCI 
W torek, 18. bm. o godz. 7.30 wiecz. 

..Dorota A ngerm aon".
Środa. 19. bm. o godz. 7.30 wiecz. 

Dorota Angermanr.
*

TEATR MACY:
W torek. 18. bm. o godz. 7.30 wiecz. 

„Wieczne pióro".
Środa, 19. bm. o godz 7.30 wiecz. 

..Pierw sza pani Selby“.
*

TEATR NOWOŚCI:
WtorPik. 18. listopada o godz. 7.30 w. 

„Ciotka KaroIa“ .
A

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: Vilma Banky ,.Raj zakocha­

nych", dźwiękowiec.
CHIMERA: C iernie Losi.‘‘.
FATAMORGANA: ,Rycerze Miłości". 
GRAŻYNA: „Moje Słoneczko". 
CAMNO: „Pieśniarz gór". Film 100",; 

dźwiękowy.
KOPERNIK: „Na Sybir", dźwięko

wiec poi fik i Śpiewy, chóry i mowa w ję 
zyku polskim.

CRAY: „Na Sybir", dźwiękowiec po1 
ski. Śpiewy, chóry i mowa w języku poi 
skim.

LUNA: Ostatnia karawn/i.a"
MARYSIEŃKA: Film dźwiękowy

„Walc Naddunajski".
OAZA: ..K urjer Carski".
PAŁACE: „Droga do Raju", — film 

dźwiękowy z O. Czechowa i L. Han-ey.
PASAŻ: „Praw o krw i", oraz dodatek 

dźwiękowy.
PAN: „Tragedja Habsburgów ". 
PROMIEŃ, Wiosna uczuć".
RAJ: Ramon Novarro jako „Poganin", 

film dźwiękowy.
SPLENDIT): „Białe cienie". 
STYKOWY: „Rasputin".
UCIECHA: „K obieta na księżycu".

W ‘orfom ści łea ra i ie.
>v teatrze W ielkim w czwartek po raz 

pierwszy w tym sezonie „A ida" Yerdie- 
go w zupełnie nowej inscenizacji i opra­
wie d°koracyjno - kostjum owej, a znako­
mitej obsadzie 8 czołowemi siłami naszej 
sceny operowej w partjacb głównych 
Czarnecki, Zaleski. W alewska, Hoffma- 
nowa, Użejko, Romanowski. O rkiestrę 
prowadzi niezawodny Massini. W wyko 
naniu „Aidy" bierze też udział cały 
zwiększony zespól baletowy z m istrzem 
Statkiewiczem  i p rim abaleriną  G ratów - 
ską na czele, którzy odtworzą niew idzia­
ny dotąd we Lwowie, nadei efektowny 
„taniec złotych posągów".

W teatrze Rozmaitości św ietny dra­
mat H auptinanna Dorota A ngerinann" 
ściąga codziennie liczna bardzo publicz­
ność. z zapałem oklaskująca fenom enalna 
wprost grę naszych artystów  z Ewa Kun- 
cewiczóe.aą w roli tytułowej. Przedm io­
tem owacyj jest też insv.enizator „ztuki L. 
Schiller.

W teatrze Małym w ciągu całego ty­
godnia bieżącego grane będą naprzem ian 
dw ie  ostatnie nowości repertuarow e: ko 
medja E rvinc 'a  „Pierw sza pani Selby" 
z K rtarzynę Zbikowską w oli tytułowej, 
oraz komedja Fodora: „Wieczne piuro"

Próby z „K ordjana" odbywają się pod 
osobistym kierunkiem  insc°nizatora tego 
dzieła, Leona Schilljera, który obiecuje 
nam tym razem widowisko wręcz rew e­
lacyjne, dalekie od dotychczasowego sza 
b lo D U .  „K ordjan" ukaże się pn raz pierw- 
szy w tak zm ienionej szacie na scenie 
tea tru  WieYkiego w dniu 29 listopada, ja 
ko w setną rocznicę Powstania Listopa­
dom e"o. Rolę tytułow a -odtwarza Jan u s?  
Strachocki.

  O-------

W rocznicę oswobodzenia 
r bJiś - ; Lwowa.

Nalepki dla uczczenia 12-tej roeznicy 
j bohaterskiego oswobodzenia Lwowa, któ

ra przypada w dniu 22 listopada b. r. 
wydało Towarzystwo „Straż Mogił Pol- 
skicu Bohaterów" i podobnie jak co roku. 
zwraca się do patrjotycznego społeczeń­
stwa z prośbą, by w ów wielki dla Lwo­
wa dzień przyozdobiło okna swycn mie­
szkań tem i pięknem i nalepkam i. Cena 
nalepek 10 groszy, cały dochód z roz- 
sprzedaży przeznaczony na prowadzenie 
dalszych robót budowlanych na cmenta­
rzu Obrońców Lwowa. Nalepki przedsta­
wiają Pom nik Chwały na cmentarzu 
Obrońców Lwowa.

Nalepki sprzedaw ać się będzie ny na­
stępujących sklepach, których Pianowe 
W łaściciele na to się łaskaw ie zgodzili:

I. jJtw inow icz, ul. Halicka, Apteka 
Pilawskiego, ul. Akademicka, „Zakopa­
ne", ul. Akademicka. Musiałowicz, ul. 
Akademicka, Połoniecki ul Akademicka, 
Apteka Dobrzańskiego, ul. Akademicka, 
L. Hoszowski. ul Akademicka, Krawiań- 
skl. 1. Marjacki 8. A rteku dr. Stenzla, pl. 
Marjncki, Główny Skład Haw-ranelt, pl. 
Marjacki, Kiosk LOPP., Wały Hetmań 
skie, J. Klimowicz, pl. Bernardyński. 
Apteka dr. Poratyńskiego, pl. B ernardyń­
ski, Czesława Schayer, pl. Marjacki, Bro- 
milski. ul. Legjonów, Święs. ul. Rutow- 
skiego, E. Riedl, ul. Kutowskiego, Stan. 
Tkacz, ul. Hetm ańska Zwoliński, ul. H et­
mańska. Schex, ul. Sykstuska, „Orze* Bia­
ły", ui. Sapiehy, M. K. O. Gródecka, Neu- 
sterowa. Łyczakowska 3. A pteka .Błądziń- 
skiego, Łyczakowska. Głogowska, P iekar 
ska 1, Skrabski, Pułsudskiego. L. Solecki, 
Batorego 2, Olech ul. Mikołaja, Apteka 
Sarkisiewicza ul. M 'kolaja. Lebedyńska. 
ul. Z 'elona. Apteka T eneckiego, ul. Zie­
lona, Ryngraf, ul. Trybunalska, Koloń- 
ski, ul. św. Zofji. K arp iii Zyblikiewicsn 
Apteka Markowicza, pl św. Zofji, Ma­
ksymowicz. S rkoła i  M K. O. ul. Żół­
kiew ska 75, Ożmiński, ul. Halicka, Abry- 
sowski, Rynek

 o-----
Z  r r f r ę t  -

(s) fc. „uw ara  H auser. Onegdaj od- 
( prowadzono na miejsce wiecznego spo­

czynku na cm entarz Łyczakowski ś. p. 
Edw arda H ausera, em er. głównego in­
spektora P. K P. i naczelnika wydziału 
lwowskiej dyrekcji kolejowej. — Ś. p. 
Zmarły, człowiek wybitnych zdolności 
i nieskazitelnego charak teru , cieszył się 
ogólną sym patją przełożonych, poawład 
nych i kolegów. Przez cale życii praco­
wał w organizacjach narodowych i w 
związki' zawodowym gal. urzędników  ko­
lejowych, którego byl założycielem i pre­
zesem. W latach 1917 19 b ra ł żywy udział 
w ruchu konspiracyjnym  ówczesnych pa- 
trjotów, stojąc na czele narodow ego ko­
m itetu wykonawczego po'skich kolejarzy, 
którego głównem zadaniem  było prócz 
uśw iadom ienia społeczeństwa polskiego 
o sytuacji w danej chwili — system atyczra 
praca nad sprowadzeniem  upadku austr. 
zaborcy i odrodzeniem  Poiski. Jako za­
płatę za pracę tę i poświęcenie odznaczo­
ny został ś. p. Zm arły m derem  „Polon!a 
R estituta" i „Krzyżem W alecznych". Nad 
otwartym  grobem ś. p. Zm arłego wypo­
w iedział słowa gorącego w spomnienia ie- 
d e r z dawnych współpracowników star. 
referendarz tP. K. P. K arol Kużniarz. 
Cześć pamięci u rzędnika — obywatela!

Korrun’katy.
Program  Kasyna i Koła Lit. Art. na

bieżący tydzień. W czw artek 20 b. m. o 
godz. 20-lej K oncert śpiewaczki (mezzoso 
pran) Bianci d ‘0ro . Szczegóły w progra­
mach. Bilety do nabycia w kancelarji K a­
syna. ■■

Polskie Tow. Przyrodników  im. Ko­
mornika. Posiedzenie naukow e odbędzie 
się 18 b. m. o godz. 18-tej w Instytucie 
Geologicznym U niw ersytetu Jana  Kazi­
mierza, ul. Długosza 8. z porządkiem  
dziennym: Prof. dr. Jan  Czekanowski' Z 
badań 'nad mapa antropologiczną Europy.

K urs wykształcenia religijnego dla 
inteligencji. Celem przypom nienia kate­
chizmu i pogłębienia wiedzy religijnej 
zostanie staraniem  katolickiego "Związku 
Polek otw arty kurs dla inteligencji, pro­
wadzony przez ks. Franciszka Kałużę, su 
periora zakonu O. O. Jezuitów: Wykiady 
będą się odbywały 2 razy na tydzień t. j 
w poniedzia’ki i czwartki o godzinie 7 
wieczorem, w sali Domu Oświatowego T 
S. L ul. Czarnieckiego 1 II. p. W stęp 
bezpłatny.

Związek Polskiej Młodzieży D em okra­
tycznej Szkól Wyższych. W czw artek dn. 
20 b. m. o godz. 7 wiecz. odoędzle się 
w lokalu Zw-ązku przy ul. Zyblikiewicza 
33, odczyt kol. Bolesława Zubrzyckiego 
p. t. „Zarys historji Zw. Pol. Młodz De­
mokratycznej Szkół Wyższych".

Kolo Lwowskie Zrzeszenia Polskich 
Nauczycieli Geografji o tw iera dla swych 
Członków miesięczny K urs ćwiczeń z 
nauki o Polsce Współczesnej w  dniu 18 
b. ra. W ykłady bęaą odbywały się w p ra­
cowni geograficznej I. Państw. G im na­
zjum przy ul. Kubali 4, we w torki i p ią t­
ki od godz. 18 do 20-tej.

K ron:ka ro licy  na.
(—) Śmierć w skutek zatrucia Wczo­

raj wieczorem do Sanatorjum  Kasy Cho­
rych przy ul. Dwernickiego przywieziono 
22 - letnią slużącę Elżbietę Engel, która 
tar.: zm arła. Jak  stw ierdzono denatka po­
pełniła samobójstwo przez wypicie tru ­
cizny.

(—) A resztowania. Do aresztów  poli­
cyjnych oddano wczoraj: Stanisław a Pa- 
Biucba, ra w łam anie s;ę dc stajni przy 
u,l. Bogda ićwKa 30, Marję Głośnickp za 
kradzież płaszcza damskiego na szkodę 
Janiny Czosnekowskiej, M ajera Linda, za 
usiłowaną kradzież narzędzi autom obilo­
wych z auta stojącego na ui. Legjonów 
oraz Józefa Szczepaniuka, zam. w Za- 
marstynow ie za opór władzy.

(—) Okradzenie zwłok denatki. Jan  
Teter, zam w W łodzimierzu Wol. zaw ia­
dom'! policję, ze an ia  9 p. tn wręczył 
swej matce Tarjanie przebywającej w 
szpitalu powszechnym na leczeniu 25 zl. 
nu zakupno opaski. Gdy dnia 13 b. n.. 
matka jego zmarła, donoszący stw ierdził 

et pieniądze te zostały jei skradzione. Po­
licja podjęła w tej spt a\ ie dochodzenia.

FRANEK, m ożesz wracać natych 
miast. Józek.

ZaKład l l l l c t l f  ̂
fryzjerski ‘ K

ul. K opernika 22 
Salon dam ski 

Ondulacja — M anicure — Farbow anie.
Salon męski;

Każdy gość otrzym uje świeżą bieliznę.
Największa liigjena. 9695

Rozwód i uniew ażnienie małżeństwa , 
według obecnych ustrw  polskich w opra­
cowaniu Dra Elkona Marguliesa, adwoka 
ta we Lwowie — w ydanie drug ie  po 
większone. K sięca-nia Dra Bodeka, 
Lwów. 10284

Ostatnie Kreacle 
na sezon zimowy

DOleca now ootw orzony m agazyn mód

, M o c l e r a t i o r i '
10293 PRZY UL- KOPERNIKA 7. 

C E N Y  N I S K I E

Grobowiec Hunnów  
z  przed 1400 i a t

Lwów, 18 listopada. 
Podczas, budowy gmachu gimn.i 

Zjum w  Reczkemet (Węgry) n a tra f i i- 
no na grobowiec z V w ieku po Naro­
dź®! in Chrystuoa. Grobowiec ten, zda­
niem archeologów, został wybudowani 
przez Hunnów. W grobowcu odnale­
ziono sporo rozmaitych sprzętów: broń 
ręczną, naszyjniki i branzolety złote 
naczynia srebrne i bronzowe etc.
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W  ś w ia t  Se s io - 
w o c T ^ s n ę j  a u -  

gen ik e . Czy królowa Elibiela
miała rrawo ds tronu?

Lw ów f lb. listopada.
(3P-) Głośny kaznodzieja angielski, 

dr. Inge, cieszy się  olbrzym ią popular 
riością n ietylko dzięki swojej relig ij­
nej działalności, a le  jeszcze w ięcej 
z powodu kontaktu. utrzym ywanego  
z nowoczesnem  życiem  i śm iałością  
teorji, wprowadzanych na podstaw ie 
nowych zdobyczy w iedzy. Dr. Inge 
zajmuje s ię  bardzo żywo problem am i 
eugenicznem i, a ostatni jego artykuł 
w  „Przeglądzie dla eu gen ik i“ w yw o­
łał formalną burzę w całej Anglji.

W  artykule tym  dr. Inge pozw olił 
sob ie na śm iałe tw ierdzenie, że kró­
low a Elżbieta> największa postać ko­
bieca w  historji angielskiej, była  
dzieckiem  n ielegalnem  i jako takie, 
n ie m iała prawa do Korony an giel­
skiej.

„Przeprow adziłem  nader sum ien­
ne studja nad w szystkiem i portretami 
Henryka V III. i jego dom niem anych  
dzieci — powiada w  sw oim  artykule 
dr. Inge — i na lej podstaw ie do­
szedłem  do przekonania, że zarówno 
królow a Mar ja, jak i król Edward VI 
posiadaja w  swojem  obliczu charakte 
rystyczne rysy H enryka V III. Nato­
m iast królow a Elżbieta przedstawia  
zasadniczo odm ienny typ. To dowo­
dzi, że w  żyłach jej n ie p łynęła am  
kropla krwi Tudorów.

Tę tezę, wyprowadzoną na pod­
staw ie eugen ik i. popiera autor zresztą  

q rr) |]i<?torvcz^vrn.
Według niego dokładne studjum 

momentu dziejowego, w którym przy­
szła  na świat Elżbieta dowodzi, że po­
chodziła ona ze związku pięknej Anny  
Boleyn z niewiadomym kochankiem. 
Autor powołuje się na fakt, że już 
współcześni zarzucili Annie Boleyn  
kokieterję, a opinja publiczna przypi­
syw ała jej rozmaite erotyczne historje. 
Zerwanie Henryka VIII 7 drugą żoną,

 ̂ w  trzy lata po urodzeniu Elżbiety, 
która doprowadziła do stracenia pięk­
ne] Anny, nastąpiło pod zarzntem wia- 
rolomstwa. Wprawdzie w ynini śledz­
twa przeprowadzonego przez komis,ę 
w procesie króla przeciwko małżon­
ce, pozostały dotychczas tajemnicą, 
gdyż odnośne dokumenty nie zostały 
odnalezione, jednak wiadomo, że mię­
dzy tymi, których pomewiano o to, że 
byli kochankami Anny Boleyn, znaj­
dował się młody lord Rochword, 
Francis W jston, Henry N orm , W il­
liam  Brereton, którzy w szyscy zginęli 
na szafocie.

Zaprzeczenie legalnego pochodze­
nia największej królowej angielskiej 
spotkało się z burzą protestów. Najpo­
ważniejsi historycy kwestjonują histo­
ryczne uzasadnienie tego twierdzenia, 
przytaczając, że zarzuty przeciwko An 
nie Boleyn byty zupełnie bezpodsta­
wne, a właściwym  powodem odtrące­
nia małżonki było raczej to, że serce 
Henryka VIII. zwróciło się później do 
Joanny Seymour. W czas.e zaś, gdy 
przyszła na św iat Elżbieta, byto zupeł­
nie wykluczone, aby Anna mogła 
mieć kochanka. W  styczniu 1535 r. 
bon iem zawarł z nią dop'«ro Henryk 
VIII. ta,ne m ałżeństwo, zaś w e wrze­
śniu tego samego roku przyszła na

k a m - '  

p a n  i a  -w p r a s ie  
a n g ie ls k ie j.

S w at Elżbieta.
Przedewszystkiem jednak krytyka 

tezy dr. Inge‘a zwraca się przeciwko 
przez niego zastosowanej teoiji enga- 
nicznej. Gdybyśmy chcieli te metodę 
uogólnić —  powiada jeden z autorów 
—  to możnaby odmówić przyna;mniej 
połowie luduości ieganego dochodze­
nia. Jeżeli bowiem weźmiemy 50 foto­
grafii współczesnych kobiet i poró­
wnamy je z portretami ich ojców, to 
przynajmniej połowa z nieb zupe'nie 
będzie się różniła od sw o’ego rodzica. 
Natomiast —  jak twierdz: autor —  
bardziej miarodajne są odziedziczone 
po rodzicach cechy charakteru. Jeżeli 
z tego punktu widzenia ocenimy legal­
ność pochodzenia Elżbiety, to nie bę­
dzie można jej zaprzeczyć prawowito- 
ści. Po Henryku VIII. odziedziczyła  
bardzo znamienne rysy charakteru Tu. 
do-rów,, Bezwzględność i łamiącą w szy­
stkie przeszkody energję, sztukę kłam­
stwa, którą doprowadziła do genjalno- 
ści, a przrdewszystkiem temperament. 
Była przedziwną m ieszaniną w szyst­
kiego, co w Henryku i Annie było do­
brego i złego. Jej twarda, gwałtowna 
indywidualność, jej adohiość do pro­
wadzenia intryg, przenikania i opano­
wywania ludzi, były memprzeczenie 
dziedziewtem pc królewskim ojcu.

Kobieta powinna być piękna.
KONGRES PRZEMYSŁU KOS ^ETYCZNEGO W AMERYCE.

Lwów, 18. listopada.
Cp). W Nowym Jorku odlbyl się 0- 

becnie wielki kongres nrzemvsłu pra- 
cwącego dla pielęgnacji urody. Przy­
byli nań właściciele instytutów pięk­
ności, fryzjerzy, lekarze-kosmetycy itp. 
Zadaniem kongresu miało być ujęcie 
w całość obrazu z tej gałęzi przemy-

6 r & w ^bacca1
na sali sądow ej.

€ €

ORYGINALNA DEMONSTRACJA 
Lwówt 18. lislopada.

(jp.) Rozprawa, , podczas której 
przewodniczący, prokurator i obrońca 
zasied li w  sali sądowej do hazardow- 
nej gry w  karty, jest zapew ne unika­
tem  w  swoim  rodzaju. W ypadek taki 
zdarzył s ię  przed sądem  przysięgłych  
w  Berlinie, w  związku z procesem  
wytoczonym przeciwko członkom pew  
nrgo eleganckiego klubu, których pe­
w nej nocy policja zaskoczyła przy 
grze w  baccarata.

Podczas rozprawy okazało się, że 
sędziow ie przysięgli nie mają Dojęcie
0  tej grzej co im stanęło  na przeszko­
dzie w należytej ocenie sprawy. Na 
w niosek  obrońcy zgodzono się  na u- 
rządzenie bezpośredniej dem onstracji 
w  sali rozpraw. Przewodniczący- 
onrońca i prokurator, zasied li przy 
skonfiskow anym  w  owym  klubie sto­
liku  do gry, który służy jako corpus 
delicti w procesie i zaczęli ku w ie l­
kiej uciesze zarówno audytorjum. jak
1 oskarżonych, gre w  ,rbacca“. Stolik  
otoczyli sędziow ie przysięgli, śledząc

DLA SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH.
z naprężoną uwagą postępy kampa- 
nji. Nanoniec przewodniczący i  pro ■ 
kurator zostali pokonani przez obroń 
cę, który okazał się  lepszym  gra­
czem od przedstaw icieli władzy.

Ten w ynik oryginalnej demonstra- 
cij został powitany grzm iąccm i bra­
wami przez całe audytorjum. Wi 
dccznie oddziałał on także na sędziów  
przysięgłych, poniew aż oskarżeni w y ­
szli z projesu niem al że obronną rę­
ką. Prokurator m ianow icie postawił 
wniosek na zasądzenie zarządcy klu­
bu na kare 2-m iesięcznego w ięzienia, 
zaś oskarżonych członków na karę 
pieniężną do 500 m arek. Natomias' 
na podstaw ie werdyktu sędziów  przy 
■sięglych zarządca klubu został skaza 
ny jedynie na karę p ieniężną w kwo 
cie 300 m arek, kilku członków otrzy­
mało po 40 m arek kary, dwóch zaś 
którym nie zostało udowodnione, że 
brali w  grze udział, uwolniono zupeł­
nie od w iny i  kary. Publiczność przy 
jęła wyrok głośnym  aplauzem .

siu w Ameryce, a nadto wypracowanie 
linji wytycznej na przysizłość.

Jak z przebiegu kongresu wynika, 
przemysł kosmetyczny należy obecnie 
w, Stanach Zjednoczonych do najbar­
dziej kwitnących, ponieważ dane ga­
łęzie posiada ;ą w ciągu roku około
750 milionów do'a:ów obrotu, a co je­
szcze bardziej charakterystyczne, na­

leży oa do niewielu działów, które nie 
ucierpiały na depresji gospodarczej a- 
statnieao roku. Tłumaczy się to tem,
że pielęgnacja swej powierzchowno­
ści jest dla nowroc,zesnej Amer anki 
nielyle problemem zadowolenia z swo­
jej próżności, ile wymogiem konku­
rencji zawodowej. Z tego powodu w ła­
śnie w czasach kryzysu gospodarcze­
go, tem więcej kobiet odwiedza saloiij 
kosmetyczne.

Na kongresie była szeroko dyskuto­
wana kwestja linji ooecnej estetyki i 
mody. \Y przeciwieństwie do odbytego 
niedawno w Wiedniu międzynarodo­
wego kongresu fryzjerów, który się 0- 
powiedział przeciwko krótkim włosom 
w zwiaziku z obecną modą długiej suk­
ni, w Ameryce k utka fryzura odniosła 
bezwzględne zwycięstwo Nadto an­
kieta, rozpisana wśród kobiet amery­
kańskich w 90% opowiedziała się za 
wyrywaniem, w zgędnio goleniem  
brwi, a zaslępywanieim ich sztucznie 
malowanemi limami. 'Natomiast, po­

dobnie jak w Europie, opalenizna prze 
stała się cieszyć svmrat'n p’ci wokpej 

Niemniej szeroko teTa dyskutowa­
na sprawa celowości zabiegów kosme 
tycznych, pizyczem  wypuw.edziano  
się oslro przeciwko procedurom w ąt­
pliwym , które zam iast uniększem a

przynoszą często zeszpeceu’e, a co
gorsza niejednokrotnie pociągają fa­
talne skutki dla zdrowia pacjentek. 
Kongres uchwali! rezo-lucię, w której 
domaga się od departamentu zdrowia 
wydania w tej mierze specjalnej usta­
wy, któraby chroniła zawodowe, na 
naukowych podstawach oparte insty­
tuty, przed konkurencją partactwa 1 
nic więcej, to przynajmniej nieszko­
dliwość zabiegu.

. Na zakończenie kongresi odbyła 
się rewja piękności, której zadaniem  
było ustalenie nowoczesnego typu 
urody. Rewja podzieliła się na dwie 
części, pierwsza kategorja obejmowała 
m łtde dziewczęta do lat 22. Została 
ona określona w  programie przez »to- 
wo „sweet", to znaczy „słodkie". Obo­
wiązuje lu zaiem wiośniany wdzięk. 
Dojrzalsze piękności natomiast byty 
o-Kreślone j.auo „ sep h isfea te i sn-art- 
nes“ co możnaby przetłumaczyć na 
polskie „porywające wyrafinowanie" 
Oba typy miały w rewji prawdziwie 
zacnwycające przedstawicielki.

—— o------

Z  TEATHU  
NO W OŚ CL
(„(Jioika Kai oia ■ z Tatrzańskim i Czar­

nowskim w głównych rokłrb'.

Lwów, 18 listopada.
Tw arde życie ma ło b u  re uujlioa\ ii, „tó- 

re uwodziło jeszcze naszych dziadów, le­
cząc ich spazmami śm iechu od kolek, po­
dagry i zapieczenia wątroby.

Lat trzydzieści już leży na ti—m iennej
desce.

A gdy tylko zagrają podskakuje jesz­
cze.

Tak jest W ostatnich dniach podska­
kuje sobie znowu we W iedniu, w W ar- 

i jzaw ie . a od soboty roztańczyła się na do­
bre w T eatrze Nowości, wybrawszy sobie 
na partnerów  T atrzańskiego i Czarnow­
skiego. I jeśli zapominamy tak często, że 
jest to już taniec szkieletów, jeśli śm ie­
jemy się do rozpuku ze zw ałow anych  
i nieprawdopodobnych perypetji tej far­
sy, pisanej dla publiczności o m entalno­
ści dziecka, zasługa to jedynie obłąkań­
czo wesołej i braw urow ej gry tych obu 
artystów  charakterystycznych, których 
sile komicznej nie może się oprzeć żad­
na ludzka istota Trudno tu opowiedzieć, 
co w yrabia Tatrzański w przebraniu  ko- 
biecem. Kto nie obawia się „ześmi-ama 

. się" lub pęknięcia ze śmiechu, niech pój­
dzie i zobaczy.

fh. z.:

Rr. RofHfald na wolne* 
stopie.

Lwów, 18. listopada 
(— ). Jak się dowiadujemy, areszto­

wany w sobotę popołudniu pełnomo­
cnik listy nr 14 adw. dr, Rotkfeld nod 
zarzutem abrodni niebezpiecznych po­
gróżek, został wczoraj rano wypusz­
czony na wolną stopę.

Ja p o ń ski te a tr  
w  W a rs za w ie .

(Telfjfntipm od n-isaftgo ‘bnrfwntwidenta.)
W arszawa, 17 listopada, (st) W ła­

dze .administracyjne w ydały decyz^  
przychylną na podanie dyrektora tru­
py teatralnej japońskiej, która zamie­
rza wystąpić gościnnie w Warszaw ;e. 

j  Trupa aktorów japońsKcl przybędzie 
! jeszcze w  tym m iesiącu, Zeapól składa 
1 się z  40 artystów, nie licząc persone­

lu technicznego.
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S Y T U A C J A
na

Łwow, 18 listupada.
Na rynku akcyjnym  panow ała w tygo 

dniu spraw ozdaw czjra w dalszym xiągu 
zupełna cisza. Kursy utrzym yw ały się 
naogół w granicach stałych, dopiero na 
ostatnich zebraniach niektóre papiery 
wykazały dość dużą zniżkę.

Pożyczki państwowe i listy zastawne 
większym w ahaniom  nie ulegały. Notowa­
no (pierwsza cyfra z 8-go, druga z 15-go 
listopada br.): Bank Polski 161.50 —
159.00, 5 proc. Poż. K onwersyjna 48.00 — 
48.50, 5 proc. Poż, Kolejowa 45.00 7 prc. 
Poż. S tabilizacyjna 82.50 — 82.50, 5 proc. 
Poż. Prem jow a 53.00 — 54.75, 4 prc. Poż. 
Prem jow a 101.50 — 99.75, 3 proc. Poż.
Budo w lana 50 00.

Kursy pożyczek polskich na gicidzic 
now ojorskiej uległy ponownem u pogor­
szeniu. Na początku tygodnia notow ano: 
8 proc. Poż. Doi. (Dillonowską) 85 doi., a 
7 proc. Poż. S tabilizacyjna 78.25 doi.

Obroty na giełdzie dewiz z powodu 
res try k c ji kredytow ych Banku Polskiego 
i banków pryw atnych nieco się zm niej­
szyły. Całe zapotrzebow anie pokryw ał 
praw ie wyłącznie Bank Polski. Bilans 
Banku za pierwszą dekadę listopada h r. 
wykazuje zm niejszenie się zapasu walut 
i dew iz zagranicznych o C.6 Billj. do kwo 
ty 305.6 m ilj. zł., natom iast lekki wzrost 
zapasu km szcu o 17.714 zł. do 562 milj. 
zł. Obie te pozycje, stanowiące pokrycie 
obiegu biletów bankow ych i natychm iast 
płatnych zobowiązań, wynosiły na dzień 
10. listopada r. b 857.623 408 zł.

Pozycja pieniędzy i należności zagra­
nicznych, nieza] czonych do pokrycia, 
zm niejszyła się o 771 tys. zł. do 121.3 
milj W ynikiem  ostatnich zarządzeń re­
strykcyjnych Banku Polskiego jest zm niej 
szenie się portfelu wekslowego o 24.14 mil. 
do 686.2 milj. zł.; również pożyczki za- 
stawowe spadły o 674 tys. do 75.5 nul. zł.

Natychm iast p łatne zobow iązania wzro 
sły o 53.6 m ilj. do 259.7 milj., natom iast 
obieg biletów bankow ych spadł znacznie 
o 96.6 m ilj. do kwoty 1.311,831.010 zł. 
Łączny stan obu tych pozycj-j na dzień
10. listopada br. wynosi! 1.571.586.286 zł. 
Stosunek procentowy pokrycia obiegu 
biletów bankowych do natychm iast p ła t­
nych zobowiązań Banku wyłącznie zło­
tem wynosił na 10. listopada br. 35.76 
prc., wobec 34.81 proc. na 31. paździer­
nika rn., pokrycie kruszcowo-walutowe 
55.21 proc. (54.15 proc.), a pokrycie zło­
tem samego tylko obiegu biletów banko­
wych 42.84 proc. (39 proc.)

Kursy dewiz naogół zmian nie wyka­
zały. Notowano w- obrotach giełdowych, 
względnie m iędzybankow ych: New York
8.915, New York (kabel) 8.924, Belgja 
124.43, Kopenhaga 238.55, Londyn za 1 Ł 
43.33, Paryż 35.04, P raga 26.45, Zurych 
172 94 M edjolan 46.71, W iedeń 125.63, 
Amsterdam 359.07, Sztokholm 239.31, Bel 
grad 15.80, Berlin 212.56, Gdańsk 173.24, 
Budapeszt 156.00, B ukareszt 5.30 Ryga 
171.73, Tallin 237.45.

D olary notow ano oficjaln ie 8.92 i pół, 
pryw atnie zaś 8.93. Za ruble złole płaco­
no 4.76 i ćw. Czerwońce sowieckie miały 
początkowo usposobienie słabe i obiegały 
po kursie 0.60 doi., jednak w połowie o- 
kresu sprawozdawczego, w skutek zwyżki 
kursu w Berlinie i większego popytu na 
naszym rynku  podniosły się do 0.75 —
0.73 doi.

Z ważniejszych w ydarzeń n a  rynkach 
św atowych wymienić należy obniżenie 
stopy dyskontow ej Banku Duńskiego z 4 
na  3 i pół proc. i Banku Norweskiego z 
4 i pół na 4 proc.

Rząd indyjski wyłożył do subskrypcji 
nową pożyczkę w wysokości 12 milj. Ł., 
oprocentow aną na 6 proc. rocznie. Poży­
czka ta jest już trzecią w tym roku.

Belgijski dom towarowy „G rands Ma- 
gazins au Bon Marche“ w ykłada do sub­
skrypcji w H olandji 5 proc. pożyczkę ob­
ligacyjną w wysokości 3,500,090 hol. flo­
renów; pożyczka ta um orzona ma być po 
30 latach; kurs em isyjny wynosi 92 proc.

iU ąd jugosłow iański cofnął londyńskie

ry n k u  akcyi i w a lu t.
mu domowi bankow em u Rolszylća opcję 
na pożyczkę w kwocie 12 milj. Ł., ponie­
waż chce mieć wolną rękę w pertrak ta ­
cjach, k tóre rozpoczyna w krótce z fran- 
cuskiemi grupam i finansowemi- Rokowa­
nia te m ają na celu uzyskanie wielkiej 
pożyczki stabilizacyjnej. Zapas złota Na­
rodowego Banku Jugosłowiańskiego wy­
nosił na dzień 31. października r. bież.
1.078,000.000 dynarów , obieg banknotów
5.571,800.000 dyn., natychm iast pialne zo­
bow iązania 918.6 mdj., a portfel wekslo­
wy 1.315,300.000 dynarów .

Bilans emisyjnego Banku Litewskiego 
za pierwsze półrocze 1930 r. w ykazuje 
spadek zapasu dewiz wysokocennych o 2 
m dj. litów. Obieg banknotów  wynusił na 
1. lipca 193C r. — 241 milj., gdy na 1. lip- 
ca 1929 r.   223.6 m ilj. Zysk brutto  B an­
ku w yrażał się kw otą 6.1 m i'j. wobec 6.3 
milj. w pierwszem półroczu 1929 r. Czy-

Lwów, 18 listopada.
Przeprow adzona ostatnio w r. 1928, 

rew izja dała w ynik tylko częściowy z po­
wodu braku dostatecznych danych sta­
tystycznych. Zgodnie z opinją Rady Ubez­
pieczeń SncL zostało ajwdane rnzr>. z dn

Nieznany
OFIAROWAŁ 130 

Lwów, 18 listopad''.. | 
(= ) . Stosunkowo rzadko zd arza j  

się wypadki, w których ofiarodawcy 
znacznych sum czynią to wyłącznie . 
z  bezinteresowności, a nie dla ozdobie­
nia swego nazwiska sławą.

Z tern większem uznaniem jaałww 
się odnieść do j

nieznaneg: filantropa,

slj- zysk wynosi! 1.8 milj. wobec 3.4 mil. 
litów. Zmniejszenie się czystego zysku 
tłumaczy się wzrostem protestów  wekslo­
wych.

W ykaz B anku Rzeszy z dn ia  7. listo­
pada br. ujaw nia w porów naniu z zesta­
wieniem z dnia 31. października br. lek­
kie zm niejszenie się zapasu złota z 2180.2 
do 2180 milj. mk. niem ., natom iast wzrost 
zapasu dewiz w ysokooennjch z 198.5 na 
219 2 milj. Portfel wekslowy spadf z 
2300.8 na 2133.7 milj , obniżył się również 
obieg biletów bankowych z 4674,6 na 
4372 milj. Natychm iast p łatne zobowiążą 
nia spadły z 383.1 na 313.7 milj. P okry­
cie obiegu biletów  w yłącznie złotem  Dod- 
nioslo się z 46.6 p ro t. na 49.9 proc., zaś 
pokrycie kruszcowo-walutowe z 50.9 na 
54.9 proc. A. Z. W.

B ra k  w ę g la re k
na kolajartt.
Lwów, 18 listopada.

Wobec wzmożonych w osttstnim czasie 
przewozów węgla, buraków  cukrowych, 
wytłoków' buraczanych, świeżych ziem- 
ui ikow i rudy, okazało się silniejsze za­
potrzebowanie w ęglarek  dla tych tran ­
sportów'. M inisterstwo Komunikacji ze­
zwoliło więc na zastępcze podstawianie 
wagonów krytych zam iast wagonów' 
otw artych bez pobierania 10 - procento­
wego dodatku za żądanie wagon-i k ry te­
go dla odnośnych w taryfie wymienionych 
towarów'.

CO 5 LAT.
14 IV. 1928 r. (Dz. U R. P. 65, poz. 599) z 
mocą obowiązującą do końca r 1932. Roz­
porządzenie to zmieniło dotychczasową 
kwalifikację tylko w niektórych punktach 
dla których były wystarczające dane s| | h 
tvstve7"o jj/n w których dotr-rlwwiifówp

filantrop.
TYS. FUNTÓW.
który przesłał humanitarnej instytucji 
angielskiej „British Humany Saciety
130 tys. funtów szteriingów.

Oczywista, tak hojny dar w ywołał 
żywo zainteresowanie opinji puDlicz- 
nej. Mimo jednak gorliwych poszuki­
wań nie zdołano dotąd ustalić, kto jest 
lym  hojnym ofiarodawca.

zaliczenie było rażąco nieslusz.iw
Przeprow adzenie w chwili obecnej 

ponownej generalnej rewizj. jest w e­
dług zdania Min. Pracy ufe w skazane 
wobec tego, że przy obecnej taryfie opłat 
i klasyfikacji ogólna sum a opłat iesi w  
przybliżeniu i właściwą, jak  również ze 
względu na obecne stadjum  projektu 
ustawy o  ubezpieczeniu społecznem do  
której przeprow adzeniu ogrom nj' nakład 
pracy; włożony W nową rew izję, nie wy­
dałby się celowym.

G IE Ł D Y .

GIEŁDA LWOWSKA
Lwów. 17 listopada.

Usposobienie spokojne przy chwiejnej 
tendencji.

Dolar w obrotach pryw . S.94.
OBROTY GIEŁDOWE

Lwów, 17 listopada.
Chodorów 115.

Hotcwania lwowskiej giełdy 
zbożowej,

lw ó w . 17 listooada.

za 100 kg. loco stacja na­ złotych
dawania paritas 200 km. od 1 do

pszenica dworska ex 1930 24.25 24.75
pszenica zbiorowa ex 1980 22.50 2 5 .-
żyto jednol. ex 1930 17.50 17.75
żyto zbiorowe ex 1930 16-75 17.—
jęczmień dworski jednol. 18.— 18.50

„ przemiałowy 15.50 16.—
owies małop. ex 1930 16.50 17.-
owies zadeszczony 441 g/l 15-25 15-75
kukurudza rumuńska 21.75 22.75
ziemniaki przemysł. < 4.— 4.50

1 fasola biała t 3 3 .- 37.—
i .  kolorowa \

: krasa I kłem 30!— 3Ł—
groch Victoria 24.50 26.50

„ połny •18.— 20.—
bobik 21.50 23.50
wyka czarna 20.— 21.—

„ szara 16.— 1 7 .-
siano słodkie pras. 7.— 8.—
słoma prasowana 4.50 5.—
hreczka 22.50 23.50
len 47*.- 48.—

, łuDin niebieski —.— —
rzepak ozimy ex 1930 41.75 42.75
otręby żytnie 9.— 9.50

„ pczenue U,'.25 11.75
kasza hreczana 50% poł. 43.50 45.50

„ jaglana —.—
prosc krai. —.— —.—■
makuchy lniame 26.— 27.—
koniczyna czerw, natur. 180.— 200 —
mak niebieski 8 0 .- 90:—

» siwy —.— — .—
worki jutowe w. Stradom

Warta ze szt. 1.65 1.70
worki używane dobre, za

sztukę 1.30 1.35

za 100 kg. loco wagon od doLwów.

pszenica dworska ex 1930 26.75 27.25
pszenicr zbiorowa 2 5 - 25.50
żyto jednol. ex 1930 20.— 20.25
żyto zbiorowe 19.25 19.50
jęczmień przemiał. 17.75 18.25
owies mał. ex 1930 1 9 .- 19.50
mąka pszenna 65% 4 f .— 47. -

„ -mąka żytnia . typ
urzędowy 33.— 34,—

otręby żytnie 9.50 10.—
„ pszenne 11.75 12.25

kasza jęczmienna grubsza 3 2 - 33.—
pęcak Nr. 10. 34.— 3 6 .-

[siano słodkie kraj. pras. 9.6- 10.—
Na giełdzie transakcje w życie, owsie, 

jęczmieniu, ziem niakach i mące. żyto, 
pszenica, jęczmień, owies, hreczka, m ąka, 
otręby i kasza m eczana zwyżkują w ce­
nie, natom iast kukurydza, len  i izepaJt 
spadły w cenie.

Tendencja przew ażnie zwyżkowa. 
Usposobienie ożywione

OBROTY c RYWATNB.
Lwów, 17 listopada 

DEW IZY: Doi. am t". 8.92.50- S.93.00 
doiar" kanad. 8.84.50 — 8.95.00, korony 
czeskie 0.26.25—0.26.50, IrankJ francusk.
0.34.80—0.35.00, franki szwajC. 1.72.80—
1.73.00, funty szterl. 43.40.'M --43.50.00, 
Leje 0.05.00—0.U5.25, Szylingi 1.25.50—
1.26.00, Czerwmńce 7.00.00—7.50.00 
do 46.40.00.

ZŁOTO: 20-kor. 36.50.00—36.60.00, 20- 
frank. 34.30.00—34.50.00, 10-rub. 46.O0.OO 

SREBRO: Kor. austr. 0.4 ,.50- -0.44.00. 
6-kor. austr. 2.35.00—2.45.00 J o ie r -
1.18.00—1.20.00, Ruble 1.75.00—1.80.00

D o p r e r o  z a  3  l a t a .
REW IZJA TARYFY NI ^BEZPIECZEŃSTWA W ZAKŁADACH UBEZPIECZENIA 
OD WYPADKÓW M E  JEST OBECNIE PRZEWIDYWANA. -  REW IZJA DOKO­

NYWA SIĘ

E g z o ty c z n e  o ro b i& fo ści w  i  onsfyme.

Rycina nasza przedstaw ia Szeika H ałiza  W ahbę, pierwszego pc sła arnhskiego 
królestw a Hedżasu I Jego dwóch „ekretarzy — po przyjęciu u k ró la  angielskiego.
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Mudin: Polka z opery „Sproditis" — ode­
gra o rkiestra. 2. Pieśni — odśpiewa p. 
Burkiewicz-Arrau. 3. J . W ithol: Utwory 
fortepianow e — odegra p. B urkath. 4. a) 
A. Abel: M arzenie, b) A. Ju rian : Taniec 
żebraków  — odegra o rk iestra . 18.45 Roz­
m aitości 19.10 T ransm isja giełdy ro ln i­
czej z W arszawy. 19.25 Koncert z płyt 
gram ofonow ych. 19.35 „Czcigodna świą­
tynia" (Katedra O rm iańska we Lwowie) 
— wygłosi p. St. MachonUwicz. 19.5U 
T ransm isja opery z W arszawy. Po ope­
rze transm isja  kom unikatów  z W arsza­
wy; poczem Lwowska Gazeta Radjowa.

LIPSK 16.30 Muzyka rokokow a. 20.00 
Transm . z T eatru  naród, w  W eim arze 
,,Das D reim aderlhaus" operetka Schu­
berta BRATISLAVA 20.00 Koncert symf. 
z sali Pałacu rządowego. WROCŁAW 
20.30 „Prag mich was" — wesoły w ie­
czór z udz Rob. Konpla. LONDYN Reg.
20.00 „Pelleas i Melisanda" .— dram at li­
ryczny M aeterlincka SZTUTGART 19.30 
W ieczór muzyki ludowej. BERLIN 17.50 
M aurice Eisenberg (wioloncz.) 20.00 „Lak 
me" — O D era  w 3 aktach Delibesa. 
SZTOKHOLM 20.00 W ystęp berlińskiego 
T ria  kam eralnego. RZYM 21.05 Koncert 
symf MEDJOLAN 21.00 Transm . z Poti- 
team a Chiarella w Turynie. „O tello", o 
pera Verdiego. RYrGA 21.03—22.00 „Dau- 
gava“ — pieśni sieroce Rainisa MO- 
NACHJUM 19.55 „Czy już wiecie?" — 
wesołe pytania, BUDAPESZT 19.30 Tr. 
z opery królewskiej „Uprowadzenie z Se­
raju  -  opera Mozarta,

Środa dnia 19. listopada 1930.
LWÓW. 11.58 Sygnał czasu i h e jn a ł

12.05— 13.00 Koncert z płyt gram ofon., 
15 50 „O celach i zadaniach medycyny po 
pularnej*' wygłosi d r H enryk Mierze- 
cki. 16,15 T ransm isja z W arszaw y: kw a­
drans dla najm łodszych: Obrazek pióra
II. Rostafińskiej-Chojnowskiej pt. „A tra­
mentowy duszek". Program  dla dzieci 
starszych: zagadki i szarady w w ykona­
niu II. Ladosza. 16.45 Muzyka płyt g ra­
mofonowych. 17.15 T iansm isja  z Kato­
wic: „Płom ienny bohater Śląska", wygło­
si p. Jerzy Langman, 1 kustosz Muzeum 
Śląskiego. 17.45 T ransm isja  koncertu z 
W arszawy, 13.45 Rozmaitości. 19.10 
T ransm isja z W arszaw y. skrzynka pocz­
towa rolnicza, korespondencję bieżąca o- 
mówi inż W acław Tarkow ski. Giełda ro l­
nicza. 19.25 Pieśni Ryszarda Straussa, od­
śpiewa p. m jr. Tadeusz Szymonowicz,
20.00 T ransm isja odczytu t  W arszawy. 
20.15 T ransm isja z W arszawy: odczyt o 
Ryszardzie Straussie wygłosi ks. prof. 
Hieronim Feicht. 20.30 T ransm isja  kon­
certu wieczornego z W arszawy. W yko­
nawcy: W arszawski K wartet Smyczkowy 
(I-sze skrzypce t Józef Kamiński, II-gie 
skrzypce Mieczysław Tursch, altów ka 
Jan  Gornowski, wiolonczela M arjan Ncu- 
teich), b e rta  Crawford tsopran), i L u d ­
wik Urstein (akomp.). 1. a) Ljadow : Sara- 
banda,* b) Rim skij-K orsakow : Korowód,
c) A. Razek: 3 hum oreski: 1) Motyl, 2) 
Rano w kurn iku , 3) Żebrak, a) Borodin: 
Scherzo odegra kw artet. 2. Arje. odśpie 
wa p Craw ford. W  przerw ie kw adrans
l.teracki. Nowela Tadeusze Łopaiewskie- 
go pt. „W yzwoliny Benziocha". Dalszy 
ciąg koncertu z W arszawy. 4. Pieśni — 
odśpiewa p. Craw ford. 5 Fr. Schube-t: 
Kwartet smyczkowy a-moll, op, 29. a) 
Allegro ma non troppo, b) Andante, c) 
Menuet d! Allegro m oderało. 22.00 T rans 
m isja z W arszaw y: p. inż. Eugenjusz Po­
rębski, wygłosi fejleton pt. „W  podzie- 
m iacn", 22.15 koncert z płyt gram ofono­
wych i Lwowska Gazeta Panjow a. 22.50 
T ransm icja kom unikatów  z W arszawy. 
23.tł0—24.00 T ransm isja muzyki tanecz­
nej z W arszawy.

LIPSK 15.30 „A ida" opera Verdiego 
na  płytach gram , 20.00 „Missa Solemnis" 
Bethovena w- wyk. Lipskiej Ork. Symf., 
chóów  i solistów. LONDYN NATIONAI-
21 .00  Transm . z Queens H all V. koncert 
symf. KOPENHAGA 20.00 Z sali koncert. 
AxeIl>oigu Koncert, LONDYN REG. 21,35 
„Au lapin qui Saute", auteni. kabare t pa­
ryski HAMBURG 12.00 Transm  z T eatru 
Hamb. Akad m ija ku czci Zygfryda W ag­
nera, 2.00 Koncert kościelny z katedry. 
■SZTUTGABT 21.00 „Nowa m uzyka n aro ­
dowościowa". BERLIN 17.30 „Potęga 
ciem noty" d ram at T ołstoja. 19,Ol) Muzyka 
kam eralna. PRAGA 20.00 Koncert z jali 
Smetany. M EDJOI AN 21.00 Operetka. 
W IEDEŃ 21.00 , On jest w inien wszyst­
kiem u", kom. w 2 akt. Tołstoja. 22.10 
Muzyka organow a Bacha. RYGA 18.J0 
„Dziewczę z dalekiego Zachodu" onera 
Pucciniego. MONACHIUM 21.15 T rans, 
z Tonhalle. Koncert utw orów  Hansa Pfitz 
nera pod dyr. kom pozytora. BUDAPESZT 
17.25 Pieśni rosyjskie. PARYŻ 21.00 „Mi- 
raille". opera  Gounoda.

z e  s p o rrru . Fa ta ln e  auto.
Nowe schronisko di? nar­

ciarzy i tu ry s tó w .
Lwów, 18. listopada.

Sekcja Narciarska Polskiego Towa­
rzystwa Tatrzańskiego, Oddział Dnoho- 
bycko-Borysławski urządziła i oddaje 
do użytku ,uż na nadchodzący sezon 
zimowy Schronisko pud Czarną Górą 
im. D i. M. Świerża w Malmanstalu 
w  B.eszczadach, zagot podarowane w  
zim ie i w  lecie. Schronisko to składa 
się z czterech pokoi o 14 łóżkach z  
kompletną pościelą i podwójnymi ko­
cami. Serwus i urządzenie kuchenne 
na 12 osób. Dostęp do tego Sch-ponislka 
ze stacj’ kol. Synowódako W yżne, ko­
lejką wąsKoto -ową Tow „Godula do 
Majdanu, skąd pieszo, lub na nartach 
6 kilometrów. Z Borysławia autem do 
Majdanu, skąd pieszo lub na nartach. 
W okolicy Schromska doskonale tere­
ny narciarskie, a 8zczenó’nie p ięk n y  
zjazd, z Gzairnei Cfżiy (1240 m.) ma Ko- 
rostkow i do Skolego.

TABELń ZAWÓD ÓW 0  WEJŚCIE 
DO LIGI.

1) Lecihja 8 gry 4 pkt. 13.2
2) A. K. S. 2 „ 3 „ 4 2
3) Legja 3 „ 3 „ 4.5 :
4) 82 P. P. 2 „ 0 „ 0.12

Z  OBOZU CIRŻKOATLETÓW.

Klub im. Zbyszka Cyganiewicza 
prosi o łaskawe um ieszczenie następu­
jącego komunikatu: Klub im, Zbyszka 
Cyganiewicza urządza w nadchodzącą 
niedzielę pierwsze we Lwowie druży­
nowe zawedy w ciągnieniu liny, oraz 
zapasy najlepszych zapaśników okrę­
gu lwowskiego. Zawody powvższe od­
będą się w lokalu klubu przy ul. Kur­
kowej o godz 11-ej. Wstęp wolny.

I
WALWE ZGROMADZENIE 

L. 0. Z. H. L.
Ubiegłej soboty w sah zarządu ki­

noteatru Lew odbyło się doroczne W al­
ne Zgromadzenie Lwowskiego Okręgo­
wego Związku Hokeja na lodzie. Po 
udzieleniu absolutorium ustępującemu 
zarządowi wybrano nowe władze na

,~S*eepre C h a s e -
ę J l f M P e P " .

P rzykrej niespodzianki duznal niedaw no właściciel m agazynu towarowego w St. 
Louis (Ameryka). Gdy bowiem po przechadzce wróclk do sklepu, znatal „amlam 
okazałego budynku kupę gi-uzów. W ielki sam ochód ciężarowy najechał tak  gwał­

tow nie ha ów dom, że -ozs-ynal się on. fnkhv był z kart...

Tak się nazywa noyy rodzaj swcal 
ru, ogrom nie modnego obecnie w Ame­
ryce.

rok 1930(81 w następującym składzie: 
prezes Bystrzam wski (.Pogoń), w ice­
prezes Frankowski (Czarni), skarbnik 
dr. Fetei (Lechja), sekretarz Lowan- 
thal (Hasm.), kap. sport. Niemiec 
(Lwowianka), komisja rewizyjna: Rad- 
łowsk' (Ukraina), iinż. T. Kurbar (Po­
goń), inż. Janko (Lwowianka), sąd po­
lubowny dyr. Zagórski (Lechja), Mako- 
wicz (Pogoń), Cizuozman (Ukraina), 
kolegjum sędziów: Frankowski (Czar­
ni), Strzelecki (Ozarni), SabaAowski 
(Pogoń).

PLAKAT TROP UGANDO WY tttl- 
STREOZTW HOKEJOWYCH.

W tych dniach został ukończony 
druk wielkiego sz-eściobarw-nego pla­
katu propagandowego mistrzostw ho­
kejowych w  Krynicy. Afisz został w y­
konany przez utalentowanych arty­
stów - malarzy pp. Osieckiego i  Sko­
limowskiego, i przedstawia dvTóch ho­
keistów w alczących  zacięcie c krążek

Nakład plakatu wydrukowano w 
4-ech językach: polskim, niemieckim, 
francuskim i  angielskim. Afisz roze­
słany zostanie do wszystkich po­
selstw, przedstawicielstw i konsulatów  
Rzplitej zagranicą, biur pcaróży, związ 
Iłów hokejowych itd.

OBÓZ TRENINGOWY HOKEISTÓW 
W  KATOWICACH.

Dnia 5 grudnia br. nastąpi uroczy­
ste otwarcie ©bo ■su treningowego ho­
keistów w Katowicach. Zadaniem obo­
zu będzie wyelim inowanie reprezen­
tacji Polski na hokejowe mistrzostwa 
świata w Kry nicy (1- -8  lutego 1931 r.).

Kapitan związkowy PZHL. p. inż. 
Tadeusz Kuchar w yznaczył do obozu 
18 następujących graczy: Adamówjki 
Czaplicki, Kowalski, Kulej, Tupalski. 
(AZS— W arszawa), Godlewski I., Go­
dlewski II., Wiro— Kira (AZS— Wilno), 
Ka3urzak (Czarni —  Lwów),, Piechota 
(K1H— Krynica), Materski, Pastccki, 
Szenajch (Legja —  W arszawa), He- 
Taerlinn, Mauer, Sabiński (Pogoń—  
T.wów), Krygier (Polonja— W arszawa) 
i Stogow.ski (TKS— Toruń). Gracze ct 
utworzą 3 pełne teamy-, które treno­
wać będą przez 5 tygodni na pierw­
szym w j Polsce sztucznym  torze 
łyżwiarskim  w Katowicach.

Na wypadek gdyby którykolwiek 
z tych graczy n ie  m ógł w ziąć ndziałn 
■w obozie, zostali w yznaczeni n aslępu- 
iący zawodnicy rezerwowi-: Warmiń­
ski (aZS— Poznań), Lemiszko (Czar­
n i— Lwów), K ow slsL  (Cracoyia), So­
kołowski (Lechja — Lwów), Sach-3, 
Barylski (Legja — W.), Zimnier, W eis- 
berg (Pcgoń —  Lwów), Szczepaniak  
(Polonia —  W.), Dubowsici (TKS —  
Toruń), K-ataśkiewicz ; (Warta —  Po­
znań) i Makowski (W isła —  Kra­
ków). W’1

MISTRZ ŚWIATA KJItL SCF4EFER  
W  FOL8CE.

P. gen. Witkowskiemu, w icepreze­
sowi P. Z. Łyżwiarskiego, uda^o się 
w  czasie pobytu w Wiedniu, Buda­
peszcie i Oparwie pozyskać udział n ie­
zrównanego mistrza Austrji, Europy 
i świata Karla Schaelera CVK. Enget- 
mann-Wiedeń) w  wielkim  pokazie 
jazdy figurowej w  Krynicy. Scnaefer 
przybędzie do Krynicy na czele pierw­
szorzędnego zespołu łyżwiarzy za­
granicznych.

Pokaz odbędzie -się w  dniach 30 1 
31 stycznia 1931 roku, czy li tuż przed 
h-okejowemi mistrzostwami świata w 
Krynicy, rozpoczynającemu się dnia 1. 
lutego. Po pokazie krynickim Sch-aefer 
startować będzie w  Zakopanem i  K e­
ta wicach, a jego towarzysze udadzą 
się pozatem na występy propagando­
w e do Rabki, Krakowa i  Bielska.

KĄCIK RAD}OWr.
t-łCUUltAM AUDYCJI RADJOWYCH.
YV toreb, dnia 18 listopada 1830 r.
LWÓW 11.58 Sygna! czasu i hebiat

12.05— 13.00 Muzyka z płyt gram ofono­
wych. 15.50 T ransm isja z W arszaw y: Od­
czyt rządowy pt.: „Rozwój ruchu zawodo 
wego pracow ników  umysłowych w Pol 
sce" — wygłosi p. Kazimierz Gold. 16.15 
Koncert z płyt gram ofonowych. 17.15 
T ransm isja z K rakow a: ,-Cztery tysiące
lat temu w Azji M niejszej" — wygłosi 
dr. Helena W ilm au-Grabowska 17.45 
T iansm isja koncertu  popołudniowego z 
W arszawy: Muzyka łotewska z okazji
narodowego święta łotewskiego. W yko­
nawcy: O rkiestra F itharm nnji W arsz.
pod dyr. Bronisław a Szulca, E rica Bur- 
kicwicz-Arrau (sopr.), W ładysław  B ur­
kath (fort.) i prof. Ludwik Urstein (ak.). 
1 a) J. W ilhol: U w ertura dram atyczna,
b) E. D arzin: W alc m elancholijny, c) J.
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rTTTT,
Specjalista chorób w e n e r. s k ó ra , o raz kosmetyk! 
n  długoletni lekarz
Uf rliLnrK (asy8t-) klinik der*m ntologicznych. 

w  Berlinie, Pradze I Wiedniu
ord. od 9—1, 3—7, 9581

lw ó w , plac Mariacki 10 , II. piętro.
drugie w ejście z ul. Sobieskiego 2. 

Tel. 51 68. Poczekalnie separ< :kowe

D r. Z o fja  W e p p e r
rUur. a».orue i w cntiyczue ou o — 4. Ko­
sm etyka lekprska 12 — 1. T rw ałe usu­
wanie włosów, brodaw ek, znamion. Ope­
racje zmarszczek, blizn. Leczenie żyla­
ków. DIATERMIA. Janow ska 26. Telefon 

Nr. 25 -19.
  ------------------

Specjalista chorób kobiecych i akuszer

D r  HlttW  E G E R
ul Sobieskiego 9, tel. 31-90 

przyjmuje rołndzipnnie 6714-24

'i i z kucbnią poszukiwane, /g ło ­
szenia do Ekspedycji Tygodnika do­
staw, Lwów, Potockiego 26. pod „Ro­
czny lub 2-letni czynsz z góry'*. 10297-2

MIESZKANIE 4 pokojowe, słoneczne, z 
komfortem za czynszem miesięcznym 
lOu zł. od pokoju do wynajęcia od 1. 
grudnia. W iadomość Issakowicza 12., 
od 11—12. 10235-2

 1

8 PO KuJE z kuchnią, łazienną czynsz 
miesięczny, wprost od gospodarza do 
wynajęcia zaraz, ul. Grochowska 55. 
W iadomość: R ancelarja A leksariara
Lewickiego, pl. Marjacki 10. 10204-2

TRZY pokoje, kuchnia, komfort na Fili- 
powce, górna Torosiewicza do wynaję­
cia Wiadomość Wolność 3. p a rte r pra-

, nwv) o

M A U K A m c u o m m
RCJk s T kierowców samocnodoi«ycn dla 

am atorów  i zawodowych Inż S. Pra- 
głowskiego, wów, Zielona 7. Piszcie 
o Dezphtne ilustrow ane prospekty.

10271

ECOLE FRANCAISE, Batorego 34. Kom­
pletne wyuczenie buchalterji w 4-rech 
miesiącach. 10248-2

ECOLE FRANCAISE, Batorego 34. Od 
20. l !stppada nowe kursy  języków: an­
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
włoskiego. O ph ta  wynosi 10 zł. mies,

k a te d ra  Lyońska s c h ro n is k ie m  b e zdo m n ych . 200—500 DOI ARÓW za w yrobienie po­
sady lub innego źródła zarobkowego, 
zapłaci buchalter-bilansista, korespon­
dent polsko-niemiecki, stenograf, dłu­
goletnia wszechstronna praktyka, wy­
bitn ie zdolny organizator i konierwali- 
sta o dużej inicjatywie i samodzielno­
ści.' Miejscowość obojętna. D yskrecja 
zapew niona. Zgłoszenia: Drohobycz,
skrytka pocztowa 4-1 1029C-5

KUPHOiSrRZEDAŻ
SPRZEDAM ośmiomiesięcznego psa -wil­

czura. Zgioszema ul. Rzeźbiarska 1. • 3.
I. p. 10298

______________________________  —i
MŁOCARNIA patow a 5-konnn w dobrym 

stanie zaraz tanio do sprzedania. Ko- 
strzew ski. Sambor. 10286

ł ó ż e c z k a ,  dywany, 
chodniki, garnitury

Jak  już dotpcśliśmy — naw iedziła L yon straszliw a katastro fa . Oto w m iejscu, 
gdzie Saona wpływa do Rodanu, osunęła slq góra, pow odując skutki okropne. 
Szereg domów uległo zniszczeni- D otąd listę o fiar ustalono na 100 osób. Rycina 
nasza przedstaw ia katedrę św. Jan a  w Lyonie   obecnie schronisko bezdom-

UKOŃCZONA konserw atorzystka z egza­
m inem państwowym udziela lekcji gry 
na fortepianie n !i przystępnych wazun- 
k s-h . Zgłoszenie do Adm. pod „Muzy­
ka". 10282

m m m m m i
POSZUKUJE skrom na pannę do gospo­

darstw a umiejącą szyć, k tórą w za­
mian nauczę ogrodnictwa. Posada 
płatna. Zgłoszenia ulica Piaskow a 15.

10047 ?
 1
( HCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­

czyć kursy  fachowe korespondencyjne 
im. profesora Sekułowicza. W arszawa, 
Ż uraw ia 42. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej 
korespondencji handlowej, stenografji. 
nauki handlu, praw a, kaligrafji, p i —i - 
□ih na maszynach, tow aroznaw stwa, an­
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni, gram atyki polskiej, oraz eko- 
nomji. Po ukończeniu św iadectwa. Żą- 
r jn ic io  n r n s n e k t ó w  9 6 ”

PENSJONAT „V tctoria“ w Zakopanem, 
ul. Szpitalna przez cały rok < twarty, 
uroezo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze słc- 
necznemi w erandam i z rałodzionnem  
utrzym aniem  lub osobno. Domowa, 
zdrow a kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny nie­
zwykle um iarkow ane. ?

8499-7

M U U )Y P ir*U r:W A N k -
STENOGRAF poszukuje posady. Listy 

pod „Biegły** do A dm inistracji. 10237 
 1
KUCHARKA sam odzielna poszukuje do 

sam ej kuchni zaraz lub 1. grudnia.
Zgłoszenia admin- „Gazety Porannej-* 

KnkorwaeW*. 10°ai-o

ł  G l i L t
kapy, firanki, poleca najtaniej

KAZIM IERZ S K I B I Ń S K I
Lw ó w , K O P ER N IK A  4 . T e le f. 5 1-1C .

Vis a vis SzkovTrona. 8537____ „J
MASZYNY DC PISANIA „Unuerwood**, 

,ILC Smith**, Stoer używane okazyj­
ni! do sprzedania. „Maszynopol**. 
Lwów, Sykstuska 9. 10253-3

  1
ZARZĄD lasu Dziew iętniki p. W ybra- 

nówka ma do sprzedania 100 sztuK o- 
rzechow włoskich 5-letnich po cenie 4 
zł. za sztukę. , 10242-5

-i z
KAMIENICE 3-piętrow ą w centrum 

sprzedam  bez pośrednictw a. Do Admi­
nistracji pod „Okazja**. 10141-3

    1

ZA DARMO
DO KINA „PAŁACE"

MOGĄ D7TŚ PÓJŚĆ:

BATORZYŃSKI ZB., Zama-istynowskL 
I. 16.

KJHECIŃSKr ZB., Zborowskich 9. 
BlfcANZ K. Znłińskiego 6,
CZYSZ H., Sobieskiego 12. 
DAWIDSOHN L. Bernsteina 8. 
KORNERÓWNA R., K Boczkowskiego

1. 14
BATORZYŃSKA M., Zamarstynów. 
BIS4NZ M., Rynek 17.
CZYSZ Gr., Sobieskiego 12.
REISS A.. Rzeżnioka 11.

Bilety, których ważność upływa po 
3 dniach są do odebrania od 12— 1.30 
w Administracji.

5 7 I P rz e d ru n  w z b ro n io r r  l

H . S  BANNER

CZERWONY KOBRA,, ,
A U TO R Y ZO W A N Y  D R 7 E K L A D  J J  | 

Z A N G IE L SK IE G O  j

tkiilkryła oczy i na widok K aningrata, w stając  
go zwolna z kolan i wycierające®) coś starannie • 
trawę, porwały ją m dłości

Zabójca obrzucił ok iem  skurczoną postać, leż: 
cą wśród stratowanej tapioki, obejrzał w św ieti 
księżyca swoje ręce i odszed^ pośpiewując.

Mawai zem dlała.
ROZDZIAŁ XII 

Z nalezienie ciała b iednego Amata z gardle: 
przeciętem  od ucha do ucha spowodow ało gw all 
wną czynność ster policyjnych. Piotr zeznał, że o-; 
prawi! boya za „niedbalstw o', zapłaciwszy mu z ® 
ry za m iesiąc, ale n ie wspom niał ani o  ostrzeżerj 
Mawar, an* o epizodzie z wężem. Uważał, że te n  
czy lepiej b yło  zacnować w tajemnicy, Rezultat b 
taki, że poniew aż przy c iele  n ie znaleziono pioni 
dzy, uznano jednogłośnie, że motywem  zbrodni m 
siał być labunek. Przyriuszczeiiie lo wydało s ię  U 
prawdopodobniejsze, że z w iezien ia  w Tegal uci. 
kło św ieżo trzech przestępców.

Nie potrzeba eh)ba zaznaczać, że jedyny iw , 
dek. który mógł coś pow iedzieć o osob ie m ord em  
zachował dyskretne m ilczenie. Przez następni

.len  po s.ineiCi r in i.u a  śiw uuek len  tropu cierpu  
vte tegoż m ordercę, w nadziei, że dowie s ię  czegoś 
► dalszych planach spiskowców. Pod wieczór, jak 
ylo do przew idzenia> Kaningrat udał s ię  do domu 
ejauna.

Teraz trzeba było tylko znaleźć w ygodne miej- 
ce ukrycia i podsłuchu. Na szczęście do-m Sejauna 
ie należał do typu w iększości m ieszkań jawaj- 
kich, budowanych wprosi na gruncie, lecz był 
konstruowany na wzór budowli m alajskich) wy- 
oko na słupach, zabezpieczających przed dzikiem ! 
wierzętam i i eiyentualnem i powodziam i. Prze- 
rzeń pod podłoga służyła za skład w szelk iego ro- 
zaju rupieci. Mawar przem knęła s ię  zręcznie m ię- 
',y stosem  skrzyń i zrujnowanym Fordem  i przy- 
ucnęla w m iejscu, gdzie przez szparę w Dodfodze 
czyi się  prom ień światła. Serce biło jej jak u 
iw ylan ego  ptaka. Rozumiała doskonale, ze zdra- 

zenie swojej obecności równałoby s ię  dla m ej 
yrokiem  śm ierci, ale gra była warta stawki. Tuan 
im-pin w-ynagrodzi jej z pew nością, że sie  naraża 

■a uratowania mu życia.
Ku swem u nadzwyczajnemu zadow-oleniu prze- 

onata się. że w szystkie dźw ięk i z pokoju nad gło 
a dochodzą ją aż nadto wyraźnie. Spiskow cy pa- 
i chw ilę w milczeniu poczem Kaningrat rzekł:

— P iękn ie się  złożyło, że głupiec m iał przy 
i ie  m iesięczną pensję — roześm iał się  cynicznie. 
Inaczej nigdy bym nie oglądał mojch dwudziestu

ńdenów
— Może być — odpow iedział Sejaun — w każ- 

ym razie szkoda, że trzeba go było — usunąć.
— W iesz, że taka jest zasada pana — rzekł

pręuHo K am ugrai. Zauuej m ości dla luszerow . Je 
żeli zaś ci, których my użyjem y, fuszeru-ją, to my 
za to odpowiadam y. Nie pam iętasz ostrzeżenia5 ja­
k ie otrzym ałeś po nieudanym  zamachu Sem uta  
w Sawah AsemV

Sejaun n ie odpow iedział Mawar usłyszała tył 
ko nerw ow e chrząknięcie. Po chw ili m ilczenia Ka­
ningrat ciągnął dalej.

— P ew n ie żałujesz, że się  tak stało dlatego, że 
tei az bedziem j m usieli poszukać sob ie kogoś in­
nego.

— W iaśnie -— potw ierdził gospodarz. — Czy 
Com-pin zaangażował now ego służącego? Jeżeli 
nie, to może m ybyśm y mu. kogo nosła li?  N a p rze  
kład Abdula... • -

U rw ał nagle i  jednocześnie Mawai usłyszała  
skrzypnięcie drzw i oraz ostry zgrzyt spuszczonej

powrotem  klam ki, po którym nastąpńo k ilkuse­
kundowe. pełne n acięcia  m ilczenie. W reszcie za- 
b izm iał niski, zgrzytliwy głos, ten sam, który sły ­
szała przez ścianę wayangowej szopy.

(Ciąg daiszy nastąpi.)
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O  E >K A . T r y k o t y ,  p o ń c z o c h y ,  r ę k a w i c z k i  
n a j t r w a l s z e  -  n a j t a n i e j R Y N E K  35

FLTKO podróżne, nieużyw ane praw ie, li­
sy japońskie, okazyjnie do sprzedania. 
Kurkowa R 11 A. kuśnierz K arpiak.

10238-3
--------------------------  _ i

KAMIENICA nowa II. p., słoneczna, peł­
ny komfort, wolne m ieszkanie, przyno­
si 11 procent, solidna budowa, wolna 
od podatków, do sprzedania, w iado­
mość u dozorcy, Boczna D ekerta 4.

10299.

P cm
ELEGANCKO dla reklam y tanio, wyko­

nuje najstrojniejsze suknie, płaszcze, 
przeróbki pierw szorzędna kraw czyni z 
W arszawy, Zapałowska, W ąska 8. p a r­
te r  (początek Łyczakowa). 10280

 2    1
UCZĘ i wykonuję w szelkie roboty ręcz­

ne jaikoteż abażury, pajace, markizy, 
upraw iam  poduszki wszystko po ce- 

, nach najniższych. Na Bajkach 4, drzwi 
9, teł. 89 75. =0203-2

   1
UNIEWAŻNIAM skradzioną mi książkę 
i wojskową, w ydaną przez P. K. U- Ka­

łusz, na nazwisko Samuel Rechtshofen 
z Doliny, rocznik 1895. 10278-3

30-TO LETNI u rzędnik  rolny zawrze zna 
jomość z niezależną panną. Zgłoszenia 
pod „Sam i obcokrajow iecJ G eneralna 
Ekspedycja Ogłoszeń, Lwów, Legjonów 
1. 10244-4

CZERNICHOWSKI MARJAN, s ta ry  Zba­
raż uniew ażnia skradzioną książeczkę 
wojskową r. 1895 P. K. U. Tarnopol.

10240-3

ARTYSTYCZNA napraw a dywanów p er­
skich „Sm yrna", Kochanowskiego 25. 
Tel. 71 -44. 10105-16

OGŁASZAMY, że pow stała Tkalnia chod­
ników  przy ul. Głębokie: 6 k tóra wy­
rab ia  chodniki na szpagacie i ręczy 
10-letnią trwałość. Również napraw ia- 
my kilim y, dywany. 10133-3

ELEGANCKO wykonuje suknie, przerób­
ki Pracow nia Mikołaja 18, I. p. Na­
przeciw  „L ektora". 10131-4

Przerabia i materace
W ładysław  Weber

L w ó w .  B a t o r e g o  2 .  7739

MERLE sypialne, salony, jadalnie, urzą 
dzenia kuchenne, krzesła etc., na iłu- 
goterm inow e spłaty u H eschelesa, Ko­
pern ika 23. (róg W ronow skiej).

9067-45
_________________________________ i
PRZEPISYW ANIE i pów ielanii prac., 

k cesp o n d en c ji, cenników. OST, Pasaż 
Mikolasche. 8193-30

KORONKI klocKowe hafty szw ajcarskie 
w w ielkim  wyborze najtaniej Piepes. 
Boimów 7 9451-8

O Pij, pij, pij, bracie p ij!“
ale pamiętaj, że

O K U Ł A B Y  
i T E R M O M E T R Y

kupisz naitaniej przy

ul. Piłsudskiego 13
10170 w  firmie

„ O P T Y K A "

T R U & i £ . - 4. W I E  C
Zakład zdrojowo-kąpielowy i stacja klimatyczna 

fw oicw ód^w o lwowskie^.

S E Z O N  Z I M O W Y
Jak zwykle od 1. grudnia do 1. marca.

Znakom ite w arunki leczenia i wyjio. zyuku. W łazienkach, pijalni wód, 
w klubie, w restauracji zakładowej i willach zakładowych centralne ogrze­
wanie.

Przy  każdej łazience osobna leżalm a. Ceny kąpieli, m ieszkań i w  pensjo­
natach zniżone.

Inform acji żądać — m ieszkania zamawiać — tylko przez 
10171-2 Zarrad zdroiowy.

w e w szystuich kolorach, nadającą  się do w yrobu 
świec kom pozycyjnych i dla celów chem icznych.C E R E Z Y N Ę

S T E A R Y N Ę .  Wosk karnaubowy i pozostałości. 
Wosk szellakowy. Wosk do modelowania.

Wosk dla szewców.

WOSK Ż Ó Ł TY , do wyrobu świec kościelnych p o leca :

r&. fk  " K T  "K* '  & rw i 4 4  W ytwórnia cerezyny
I wosku mineralnego 

Sp. z ogr. oópow. W E LW OW IE.
Pasaż Hausmana I. 6 II. Telefon 29-72.10285

JUD i  jm . w caiej Lolsce insiym l Kosme­
tyczny, wykonujący modelowanie ry­
sów, korek tu rę  nosów, podbródków  i 
wszelkich zniekształceń tw arzy sposo­
bem  nieoperacyjnym , „Eureka", Lwów, 
B ourlarda 4. Poleca leż niezawodny 
środek odmładzający cały organizm  i 
najnowsze kosm etyki francuskie i am e­
ry k ań sk ie*  1U129-8 1

UNIE1VAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez P.K.U. Lwów- 
Miasto oraz legitym ację w ydaną przez 
n yrekcję. Policji Państwow ej, Lwów, 
Juda  Lewy Schnee r. Poppers. 10300

MERLE
w szelkiego rodzaju 
własnego

wyrobu 
na dogodne spłaty poleca

Jiiin jy emi m  a f
Lwów, u!. Piłsudskiego 27

10130 TELEFON 86-82.

O Ż Y W A J ?
RUSSTA^r
ZNANY i NIEZAWODNY 
łB DEK OD

KASZLU
0 USTINOICI 
i CHRYPKI

r AftMAC LUTYNI na! AR KOWALSKI' WARSZAWA

J A B Ł O N K I
g ru sze , agrest, porzeczki
•laiuoimi kaivjw e, szlachetne owoce, 

sztuka 5 zt.
Grusze k ilkuletn ie, owocujące pięknie, 

okazy z formowanenii koronam i. 
Agresty sztuka 2 zl.
Porzeczki sztuka od 1 zł. 50 gr, do 1 zł. 

80 s r

ul. Fiaskom  a 15.

m a g is t r a t  kroi. stoi. m. l m o w a
L. M. 177.598 30. Z. d.

We Lwowie, dnia 14 listopada 1930.

Ogłoszenie licytacji.
M agistrat król. sloł. m iasta Lwowa 

ogłasza przetarg , na sprzedaż w lasach 
dóbr m iejskich, fy- powiecie lwowskim:

a) d rew na opalowego:
1) w rew irze Brzuchowice, w obrębie 

Średnia  około 600 sagów drew na uuko- 
wego i grabow ego i około 400 sagów 
drew na brzozowego; w obrębie Hołosko 
około 400 sągów drew na bukowego i g ra­
bowego, około 50 sągów drew na brzozo­
wego i około 50 sągów drew na klonowego 
i dąbow ego,

2) w rew irze Żubrza w obrębie Si- 
chów ckolo 200 sagów drew na bukowego 
i grabow ego i około 300 sągów drew na 
brzozowego.

b) drew na użytkowego:
1) w rew irze Brzuchowice w obrębie 

Osow-a oddz. 12 d. 723 sztuk dębu na 
pniu, o m asie około 850 m3 drew na użyt­
kowego i 91 sztuk sosny na pniu, o ma­
sie około 110 m3 drew na użytkow ego; w 
obrębie Hołosko oddz. 20 a. 125 szt. dębu 
na oniu, o m asie około 100 m3 drew na 
użytkowego i 422 szt. sosny na pniu o 
m asie około 530 m3 drew na użytkowego:

2) W rew irze Żubrza oddz 17 a. 659 
szt. dębu na pniu o m asie około 500 m3 
drew na użytkowego i 32 szt. św ierka o 
masie około 50 m3 drew na użytkowego.

Bliższe w arunki sprzedaży są do 
przejrzenia w Zarządzie dóbr i majątków 
miejskich, Ratusz I. p. codziennie w go­
dzinach urzędowych.

Oferty pisem ne w zam kniętych koper­
tach, oddzielnie na drew no opalowe 
i użytkowe, z napisem  „Oferta na drew no 
użytkowe" wzgl. „Oferta na drew no c, a- 
lowe" z padaniem  w ofercie ceny za 1 m3 
drew na użytkowego, w zględnie za 1 m3 
drew na opalowego loco las, z kwitem 
Kasy m iejskiej na zlozone 10% wadjum 
od ceny oferowanej — należy wnosi j do 
Zarząau dóbr i majątków  miej"kich Ra­
tusz I. p. do dnia 3 g rudnia 1930 r. do 
godziny 12tej w południe, w którym  to 
czasie nastąpi kom isyjne otw arcie ofert 
i ew entualny prze targ  uslny.

M agistrat zastrzega sobie praw o do­
wolnego w yboru oferenta lub nieprzyję- 
cia żadnej oferty , bez podania powodu.

W iceprezydent m. Lwowa 
D r . W awrzyniec KUBALA w. r.

ZKSWKI
W Ł A D Y S Ł A W  BR0M3LSKE

w  najw iększym  w y ­
borze i n a j t a n i e j

L w ó w ,  u l .  K r z y w a  2 5 .
(obok A kadem ickiej). 10250

U/LASNY W YR Ó B  —  CENY FAB R YC ZN E

lOŁDRIf_ puc howe

M A T ER A C E
P O D U S ZK I P .E R Z A IIE  . . . .  
P IE R ZY N Y  . .  . . .
G O T O W E  PO S ZEW K I .  .  .

P R ZEŚ C IER A D ŁA  .
.. .. pod
kołdry z dziurkami 

KOCE W E Ł N A N E  .  .

od zł. 22‘—
n ,  ś s - -
* » P > ‘—

z traw y  m „ 33'—
w łosienne „ 80'—

* is--
„ n - ~
» 3‘-

5-50

„ « • -
„ i o - -

K APY FIRANKI D YW A N Y —  RĘCZNIK)
S Z Y F O N Y  —  O B R U S Y  —  najtaniej s p rzed aje

F A B R Y K A  P O Ś C IE LI
P IETR U SZEW SKI -  MLEKO
Lw ów , KORALNICKA 6. Tel. 37-72. 
Cenniki darmo. Cenniki darmo.

P ia s k o w a  15.
Wino dzikie pnące, jesienią ślicznie 

barw ione, nieoceniona roślina do obsa­
dzania altan, brzydkich murów, nie 
m arznie 1 szL 1 zł. — Bzy szczepione, 
w ielokw iatowe pełne i pusto szt. 4 i 3.50 
zł. — Bzy zwykłe szt. 1.50 zł. — Bzy sa­
dzonki na żywonloty 50 szt. 10 zł. — J a ­
śminy wysokie, pachnące szt. 2 zł. — J a ­
śminy karłow e szt. 1.50 zł. — Róże do 
sm ażenia 2 zł. — Róże szlachetno 2.25 zl. 
Irysy szt. 30 gr., 100 sztuk zł. 20. Na 
prow incję wysyła się za pobpaniem  kole- 
jowem z doliczeniem kosztów opakowa­
nia 3 zł. — Do m hycia

P ia s k o w a  15.

Inseruijcie 
w „Gazecie 

Porannej"

i  *  ii
HUMOR.

— Pow inna pani unikać niepotrzeb­
nych w zruszeń... P rzedew szystkiem  nie 
wolno pani dużo mówić...

— A gdy m*j mąż zwróci się do m nie <
— Milczeć!...
— On by tego nie przezył, b iedaczek’ 

Wolę już sam a umrzeć!

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1-szpaltowy milim etrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem  15 gr . za w iersz l-szpalt m ilim etrow y szer 60 mm.(. na­
desłane 40 gr., za .'i irsz 1-szpatt. m ilim etrow y (szer 60 mm.) po kronice 45 gr , za w iersz l-szpalt. m ilim etrowy (szer. 60 mm. w tekście (kromki., re- 
p  tuar) 55 ;r„  za w iersz 1-szpdt. m ilim etrow y (szer 60 m m ) w artykułach 100 gr., za w iersz l-szpi.lt. m ilim etrow y (szer 60 mm.) na pierwszej sc-mne
70 gr., drobne ogłoszenia za sławo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 g r . m atrym onialne, korespondencje i pryw atne j a  słowo 12 f S  dla potrzebują ycb
pracy iub posady 3 gr ogłoszenia arohue przyjmujemy tylko za gotówkę Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., „ała strona tekstow a 600 zł., cała strona pod na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proi. droższe. Za ogłoszę- a tv miejscu zaslrzeżnnem . os «7ema osobno stojące i bez num eru doliczamy
25 proc. Odpowiedzialności va term inow i druk nie przyjmujemy. K e ta  przekazów nie honifikujemy. — UWAGA: K.dumny ogłoszeniowe są podzielone na
8 łamów (szpalt), tekstow e 4 łamy (szpalty)

Z  drukarni Wydawnictwa „"azoty Porannej', Ska z ogi. odp. pod zars. i. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKA

f


